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Na sarn „Dodatek“ prenoinerow ać niem ożna

łY zy jm «tą  nie do u m ie sk e z n ra  w l n s e r a t o c h :
i0r.0H7,ENiA, ODEZWY, CWIADOMUtWlA, OoNIEWIENIA SrSietkfego rodzaje, ty -  

ozące s i j  przem ysłu. tńkttAlu. ro ln ictw a, t^rzedaży , kupna, dzierżaw  itp. za  
« p ł* ą :

id wiersza drobnego za J e d n o r a z o w e - umieszczenie po 4 kr., za następne po 3 k 
Do każdego inseratn załączone Vy’ó winno lOkr. na opłatę stęplową z a k a ż ' 
łorazow. umieszczenie, 

liin ty  z p4**iędu<ni prtBcmes aoyjneml I tauzratoweml przesyłane kye winny 
frtn lo  de Bińia Kzpedycyi Ciestu- 

li ta ty  reklamacyjna nieopieosętowane nieuicgają frankowani*
L is ty  oiefratftowane nieprzyjmoją się.

* 3 “  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

o g ło s z e n ie  p r e n u m e r a t y
., kwartał HI 18.56 ‘r. tojest na mies.yJe:
L ip ie c ,  S ie r p ie ń  i W r z e s ie ń .
Dziennik s a m  w miejscu . . 4  złr.

pnezią W kraju. 5 .„
z Dodatkiem  m iesięcznym

w miejscu . . i  „
poczty w kraju. 8  „

D odatku OSOlmo pmitmierować niej
moina. . n  i

Liczba Egzemplarzy tak dziennika LzaS
juk i Dodatku miesięcznego stosować się 
bedzie do liczby prenumeraty; dla tego u- 
prasza s :ę o spieszne jej nadesłanie, aby 
nie narazić Szan. Aboitentów na brak pier­
wszych numerów kwartału; tudzież o wy­
raźne nadmienienie, czy dziennik Czas sam 
lub z Dodatkiem  m iesięcznym  jest ż$-
dany. .,

D odatek m iesięczny wychodzić za­
czął z rokiem bieżącym i wychodzić będzie 
dalej jak dotąd, z dniem ostatnim każdego 
miesiąca w formacie książkowym 12 do 15 
arkuszy druku mającym. Dodatek ten zawie­
rać będzie: artykuły politvczne, religijne, 
ekonomiczne, historyczne, dokumentu, roz­
prawy krajowe, literaturę w ogolę, to jest: 
powieści, poezye, krytyki ild.prz ytem Kro­
nikę zawierającą korespondeneye z roż­
nych stolic europejskich przedstawiające o- 
braz ich z upłynionego miesiąca.

Urzędy pocztowe Królestwa Polskie­
go o t r z y m a ł y  O p o w a im e t i i e  f iry .y jin o  w a i , ia
przedpłat na D o d a t t fk  m ie s ię c z n y .  

K raków  25 czerw ca .
Obecny stan Turcyi potwierdza aż nadto 

słowa nasze powtarzane nieraz w ciągu woj- 
DV wschodniej a szczególniej p B y je jk .n o . ,  
że sprawa wschodnia me jest bynajmniej «a- 
łntwiona, a pomoc niesiona Turcy., i srodk, 
fctóremi 'igrundw muzułmańskiego państwa, 
rozsiadłego na narodach sławiańskteh i gre­
ckich, chciano zbudować nowe mocarstwo 
tureckie -  ucywilizowane według formy eu­
ropejsko -  zachodniej, przyspieszały jeszcze 
jej dezorganiczny rozkład. Rzecz ta b}Ja 
tak jaw na, iż śmiesznemi się wydawały 
zdania ComtUutionnela i innych dzienników 
francuskich, które widząc zapewne dobrze 
prawdziwy stan ottomańskiego państwa, lecz 
zmuszone wydawać wyroki według swego 
półurzędowego stanowiska, dowodziły i roz

ClĘŚfi L lT E M a M B T T S T T m i. 

TYGODNIK W ARSZAW SK I.

wodziły się szeroko „że państwo ottomań- 
skie, dzięki usiłowaniom i pomocy mocarstw 
sprzymierzonych, wstępuje w nową erę po­
myślności , potęgi i rozkwitu.* Dzisiaj nie- 
tn°g?c j uż d ^ ż e j  zaprzeć tego co się dzie­
je w Turcyi, a zapomniawszy o swoich da­
wnych dowodzeniach, pisze Constitułionnel: 
^Patrząc na dzisiejszą Turcyę, trzeba uwie­
rzyć, że jakieś nieszczęsne fatum ciąży od 
pewnego czasu na rządzie ottomańskim. Im 
mocniej usiłuje swe dobre chęci w życie 
wprowadzić, im widoczniej objawia pragnie­
nie przywrócić w swych krajach porządek 
i bezpieczeństwo, tern większe trudności gro­
madzą się przeciw niemu i wstrzymują go 
na wszystkich drogach.*

Istotnie wiadomości z Turcyi stają się co­
dzie u smutniejsze, a ostatnie doniesieniu, 
sięgające do 13 czerwca, mówią tylko: to
0 starciach różnorodnych pierwiastków i na­
rodowości tego państwa, to o mordach i prze­
śladowaniu chrześcian a rosnąrern ciągle o- 
burzeniu Turków przeciwko nowym refor­
mom , to nakoniec o ogólnem nieukontEuto- 
waniu i wzburzeniu wszystkich mieszkańców 
muzułmańskiej monarchii. Oto krótki spis 
zaburzeń, nadużyć i mordów zaszłych 
w Turcyi w ciągu ostatniego tygodnia: 
Wybuch jakiegoś powstania bulgarsko-serb- 
skiego w górach Bałkauu. Krwawe zaj­
ście na przedmieściu Galata między S ło ­
wianami pod opieką cesarsko-aastryacką zo­
stającymi i wojskiem tureckiem (patrz  
„C zasw z 21 t. m.); przyczem Turcy mieli
uwtwli p o le g ły c h  i czterech ranionych, Kr na­
ci z a ś  I zab itego  i 3 0  rannych , których u— 
prowadzili Turcyi dopiero za staraniem posła 
ces. austryackiego wydani i do szpitala od­
niesieni zostali. Na ulicach Konstantynopola 
zaszła  bójka greckich majtków i tunetań- 
skicli żołnierzy, a uwięziony przez tych o- 
statnich Grek” zupełnie niewinny, zamordo­
wany został w obliczu całego tłumu przez 
pułkownika tunetańskiego (patrz „Czas* 
z 19go t. m.); okazało s ię , że Grek był 
z wysp jońskich, a przeto poddany angiel­
ski W  Bujukdere żołnierze tureccy zabili 
angielskiego majtka. W  Kulali 4  żołnierzy 
tureckich napadło na pułkownika angielskiego 
przechadzające#0 *>§ * sw‘} /Amh  związali go 
a żonę srhańbili; z czego poseł angie ski
wielką robi sP'*wf  . Y U~
rzą kościoły chrzftscianskie; Albanczycy zas
1 Czarnogórcy mszcząc się, napadają , rabu­
ją  karawany tureckie (patrz „Czas* z \<

t. m .). W  B ułgary i na w szystkich drogach 
rozbójnicy staczają potyczki z uzbrojonymi 
karawanami podróżnych, a  żołn ierze z kilku 
pułków jazdy wyprawionych na ściganie ra­
busiów , sami łupią i napadają. Rozbój na 
gościńcach i ulicach, bijatyki między roz­
maitymi wojskami w ok oło  Konstantynopola 
obozującym i, są  rzeczą zw y k łą  i codzienną, 
a nawet już o nich n iedon oszą , podobnie 
jak nie piszą o tern, że  w Carogrodzie 
sło ń ce  wschodzi i zachodzi.

Nie skończylibyśmy dzisiaj tego spiśu, 
gdybyśmy chcieli wyliczyć zaburzenia i mor­
dy w Turcyi azyatyckiej, co sta ła  się dzi­
siaj nowym prawie teatrem wojennym, na 
którym walczą tysiączne stronnictwa i obo­
zy ; europejska Turcya prZy azyatyckiej 
wydaje się krajem spokojnym i porządnym. 
Powszechne powstanie w Arabii; powstanie 
Kurdów przychylnych podobno Rosyi, w pa- 
szaliku W au  na granicach Persyi i Arme­
nii ; wybuchy fanatyzmu we wszystkich mia­
stach Azyi -Mniejszej, Syryi i Palestyny, 
gd/ie prócz tego podnieca podobno jeszcze 
zaburzenia wicekról Egiptu; 0t0 główny za­
rys stanu azyatyckich prowincyj Turcyi. J e ­
żeli do tego dodamy trudności i sprzeczne 
interesa, które coraz bardziej wychodzą na 
jaw przy organizacyi Księstw Naddunajskich, 
wyprężony stosunek w pół niepodległej Ser­
bii do państwa tureckiego; zajścia z Czar­
nogórą, nieukontentowanie z dotychczasowe­
go rozwiązania sprawy wschodniej ludów 
słowiańskich w Turcyi, i stan sąsiedniej 
Grecyi, zdołamy ntwo.zyć sobie obraz
trudności ja k ie  g r o m a d z ą  s ię  z e w s z ą d  do  
koła rządu tureckiego, chaosu i bezładu  
w jakiem znajduje Się państwo ottomańskie.

Wielu jednak polityków tureckich nieroz- 
pacza jeszcze i buduje swoje nadzieje na 
sprzeczności interesów europejskich. Ich 
zdanie pod tym względem malują słowa ja ­
kiegoś znacznego tureckiego urzędnika, po­
dane przez Oesterreichisclie Zty:  „ W d z i -  
siejszem położeniu rzeczy możemy nawet 
rozwiązać ca łą  naszą armią i rozpuścić do 
domu. Bo do czegóż potrzeba nam żołnie­
rzy? Najdą Rosvanie nasz kraj, to znów 
wypędzą ich Anglicy i Francuzi; przyjdą 
wojska austryackie, to nam pomogą R osya- 
nie, a my nie będziemy potrzebowali ruszyć 
ani ręką ani nogą. Najlepszą rękojmią na­
szej przyszłości jest współzawodnictwo wiel­
kich mocarstw europejskich.*

M 4 f r e s g r t > n d e n c y m  C z a s u .

P a r y ż  czerw ca. 
P raw ie co tydzień  ź ja w h ją  s ię  w P ary żu  nowi p >  

słannicy  od 'C esarza A leksandra II. O irg d a j mini 
posłuchan ie  u C esarza p u łk o w n ik  L ew aszew , a f ju ta n t 
C esarza  rosyjskiego, k tóry  przy jechał niby z  inodelun 
dzia ł w ynalazku  rosyjskiego. W czoraj w rócił do P ary ­
ża  j'enera l O rłów . Coś s ie  robi. W ielu nie w ierzy 
w rzeczyw is te  rozpuszczenie 95 ,0()[) żołnierzy? wielu 
w prow adza w  rachunek  przew idzeń w ysadzen ie  w po­
w ietrze tz m a iło w a  i K a r s u ; żw ycięztw o party i kato ­
lickiej w  B elgii, d fjg łe  zajm ow anie się  Belgią pó łu rzę- 
dow ych dzienników  Trancuzkicli, bliski w yjazd  z  P a ­
ryża p. ManderstrOm am b asa d o ra  szw edzkiego itd. z  T u ­
rynu i Lohdyńu p rzychodzą  w iadom ości praw dziw ie 
m istyczne. Anglia pokazu je  sto icką  filozofią w sp raw ie 
am erykańskiej i w ojny unika. D zienniki rządow e w y­
staw ia ją  system atycznie E u ropę  pod w zględem  alian­
só w , ja k o  tabula rasa, na której now e a lian sy  m ą j i ,  
a  przynajm niej m ogą się  budow ać. T a  dok tryna o b ru ­
sz a  Anglików i Belgów  pragnących u trzy m an ia  a liansu  
francużko-angielskiego. ttz y ra  sto i poza k w e s ty a ; zda je 
sig  że chodzi o co in n eg o , w czćm  P iem ont odegrałby  
pew ną rolę. N ie w y p rz ed z am y  w ypadków  i pom ni na 
zapew nienie że pokój bedzie d ług i, czekajm y. — llo s y a  
m ianow ała  p . R u s tan a  konsulem  jeneralnym  w P a ry żu . 
D aw niej m iała w tern m ieście zw yczajnego k o n su la .—  
T o  co og ło siła  Revue Contemporaine o am nesty i Ce­
sa rz a  A leksandra I I . ,  było  zredagow ane w m inisteryum  
sp raw  zagran icznych .—  F rancya m a ju ż  w K rym ie tyl­
ko 2 3 ,0 0 0  żo łn ierzy . Z a  pare  tygodni sp row adzi w sz y ­
stko  do Trancyi.

Onegdaj L egat udał sje  urzgdow m e do S t. Cloud 
dla z łożen ia  darów  chrzestnych : C esarzow ej róży , Ce- 
sarzew iczow i re likw iarza , a  C esarzow i m ozaiki przed­
staw iające j św . Ja n a  Chrzciciela na pustyn i. D zisie jszy  
Monitor op isu je W szczegółach  tg na pó ł religijną uro­
czystość . C hrzćst dąje pow ód do ty lu  obiadów  u rzędo­
w ych, że  niepodobna ich op isyw ać. B iskup i, m erow ie 
i prefekci znajdu jący  się w  P a r y ż u ,  s ą  fetow ani ta k  
przez dw ór ja k  p rżez dygnitarzy. M erow ie i prefekci 
dąją  obiady u braci P row ensalów  i za p ra sz a ją  na nie 
osoby  rządow e. W czoraj b y ł jeden  z  takich ob adówr. 
P ow ozy za jeżd ża ły  od ulicy V ivienne i w y sadzały  g o ­
ści pod m arkizę, zrob ioną z czerw onego ak sam itu . O bia­
dow e Cliassie croisie przeciągnie s ię  je sz c z e  w p rzy ­
sz łym  tygodniu.

P rzedstaw iany  senatus-konsu lt w  przedm iocie rejen- 
cyi, pokazu je  niedow ierzanie i nadzw yczajną ostrożność , 
tak  w zględem  familii cesarsk iąj, senatu  i rady regencyj­
nej, ja k  w zględem  C esarzow ej. W szy stk o  on p rzew i­
duje, ale nic nie decyduje i zaw iesza  c a łą .k w e s ty ą  do 
śm ierci C esarza  i jego  osta tn ich  dyspozycy j, k tóre n a ­
turaln ie bedą zaleźyć od postępow ania  fam ilii, s e n a tu , 
cesarzow ej i osób  m ających sk ładać rade rą jency jną . 
C esarz  m a mieć zam iar złożen ia  rady  regencyjnej z  pp . 
T roplonga, Barocha, M orny, C anroberta i B osqueta , ale  
ci panow ie s ą  mniej w ięcej tego sam ego w ieku  co Ce­
sa rz  i m ogą um rzeć przed C esarzem . K siążę ta  H iero ­
nim i Napoleon zostali zupełnie w yłączeni. U ra 7.a ich 
o to je s t  daw na, w y raźn a  i nigdy zapew ne się  nie 
skończy. K s. Hieronim jftSt isto tn ie s la b y , ale k siężna 
M atylda je s t  w najlepszem  z d ro w iu , a  jednak  na balu 
w R a tu sz u  n ie była . K s. N apoleon podróżuje ja k  tu ­
ry s ta , nie w ierząc w sku teczność ostrożności cesarsk ich .

X X V .
Zabawy i ich gzeregóły — Antoni Iiatski

W yścigi bal na szpital i loterva na dobroczynność 
w og rod iie  S a sk im , oto szczegó ły , k tóre za ję ły  cały 
unłyniony ty d z ie ń , a  przynajm niej w ięk szą  połow ę jego.

W y ś c ig i  ro zp o cz ę ły  s ię  1 5 ,  i trw a ły  trz y  dni. K on. 
k u rso w y c h  by ło  do  trz y d z ie s tu , j a k :  k s ią ż ą t  S ap ieh ó w , 
h r. A u g u sto w e j P o to c k ie j , h r. W o łło w icza  W ito ld a , hr. 
K ra s iń sk ieg o  A dam a i p. L u d w ik a  G rabow sk iego . Z w y - 
c iez tw o  w c iąg u  dni t r z e c h , m o żn ab y  p o w ie d z ieć , ze  
b y ł o  p o d z ie lo n e ; w sz y s tk ie  kon ie  z  w y ją tk .em  ty lko  
koni k s ięc ia  R o m an a  S a n g u s z k i ,  c o ś  w y g ra ły  z  kolei. 
N a jw aż n ie jsz e  z  tych  w y śc ig ó w  b y ły  o  4 0 0  Im dorow , 
z a k ł a d  zrob iony  pom iędzy  A dam em  hr. K ras iń sk im  i W i­
to ldem  hr. W o lło w iczem , d w a  ty lk o  ich kon ie  b iegały  
M vlady W o łło w ic za  w y g ra ła  o b lec iaw szy  m etę  w e rs t 
i ? /  m ‘y se k  4 3 . D rugi z a ś  rów n ie  b y ł w ażnym  
w y śc ig  o p u h a r 'srebrny w a rto śc i 3 0 0  ru b . s r . ,  k tó ry  

i r n n d n r  ogier h r. K ra s iń sk ie g o , o b le c ia w sz y  w temw ygrał Condor -gie ^  3  w ^  4  _ _  3 3

kursie w ior • 5 4 1 / \V  pierw szym  za ś  obiegu

tr z e c h 'w e rs t , P as to r Itr

C° W ° o g ó : e * ™ a Uć nallł-y, i e '  w yścigi tegoroczne były 
zajm ujące. B rakow ało  t y lk o ,  aby  je szcze  k tóry  z kom

księcia S anguszk i w y g ra ł, gdyż w  sam ej rzeczy  ogól-

-  -pó— e sJTwS p f A c W S J r K
^ K k o ś j — ^ - y m  A s ik o m ,

1 m u sia ł im us-UP^ b a r d z 0  w  W arszaw ie lubioną. Pier-
w s z i o ' H n i f ’ ktory p rzy p ad ł w  n ie d z ie lę , n a jm n e j do 

V , na plac m o k o to w sk i, gd z ie  s ię  odb y w a-

okrążali ™ k L  " lh P^ dwŁierftl1 S,« d°  Srodka ^  
m ieszając 2  z  jeźdźcam i konnem i.

• #n w szakże me sięga d a le j, ja k  dla za-

■ t , -  N' “ rdążąc  na ów  plac, nie badał poprzednio zasad  instvtu- 
cyi i korzyści jakie m ogłaby lub m oże zapew nie. W ,ele 
naw et g ło sów  iest zupełnie przeciw nych w y śc ig o m ,jak o  
rujnującym  niektórych obyw ate li, gdy tym czasem  inni 
nader silnie odtrzym ojdJe zdaniem  sw ojćrn o p a re m  na 
bardzo prakh-cznych Z a jd a c h  I ta k :  Chciej np. po­
praw iać w  k r a in  rasę zw ierząt dom ow ych , przez u rz ą ­
dzenie corocznych wyf>t#w publicznych , to  n ikt naw et 
o s ła  n iep rzvnm w adii na tę  w y s ta w ę , ja k  t*gn m am y 
dow ody j u t  d u s i rok z k o le i; bo że dziś było kilka 
baranów , <iWa  kQnie i jeden b u h a j, to leoiąj zapraw dę 
zam ilczeć o tern tak  to je s t nieodpowiednie sto su n k o ­
w o do p rzeszło  czterom ili°nowćj lud n o śc i, a  tern b a r­
dziej do kraju  opartego na rolnictw ie. Ale chciej na- 
w 7.a j,in  popraw ić rasę  kon i, ale tym  sposobem  ja k  np; 
Wyścigi, niebaw em  dojdziesz do ce lu , bo ogól baw ić 
się  b ęd z ie , i w śród  tej urozm aiconej rozlicznem i dro­
b n o stk am i, z a b a w k i, ani się sp o s trz eż e , gdy w  prze­
ciągu la t k ilk u n a s tu , dosięgnie celu zam ierzon tgo . T o

tylko p ra w d a , że niech obyw atel dalekim  będzie od 
p rzy jm ow ania w  tych trudnych początkach  udziału , bo 
o toczyw szy  się io k r ja m i i A nglikam i, pew no niewy- 
t rz y m a ; ale niech za  to  trzym ają  sob ie  tuzinam i żokie- 
jo w  B raniccy, S an g u sz k o w ie , P o toccy .Z am ojscy , i niech 
corocznie d a ją  nam  konie , a  i w yścigi każde s ię  po- 
Wl° d ą ,  i cel najpiękniejszy przez n iew inną rozryw kę 
przeprow adzony  i osiągnięty  zostan ie . Ju ż  to  dow ód 
najlepszy , i e  j s z a b la , to  leży w  duchu  polskiego 
n a ro d u . sko ro  taka  insty tucya ja k  w yścigi konne, z  taką 
szy b k o śc ią  p0  jch w prow adzeniu rozw inęły  się  w  kraju. 
Nie tam ow ać z a te m , ale całem i siłam i pom agać do jej 
rozw oju  należy , gdyż s ta ty styczne  fak ta  udow odnią, że 
edz ie ty lko w yścigi zaprow adzone zo s ta ły , w szędzie po­
tem po przeciągu  niejakiego czasu  popraw iła  się  rasa  
koni k rajow ych  i liczba ich pom noży ła , a  to  z prostćj 
bardzo p rzyczyny , to  je s t z pow odu sp ro w ad ian ia  zn a­
cznej ilości koni krw i czystej do k r a ju , które w sw ej 
produkcyi pozostaw iły  ślady sw ego istnienia i przejścia.

Co do jeźd ź có w , na tych zupełnie nam  je szcze  zby­
w a. Nie m ów ię tu  o żok iejach , bo dow ód tego miel -

dzie sam  w sz ra n k i, objedzie metę i zab ierze zak ład . 
T em bardzićj przeto w yścigi tegoroczne do pom yśln iejszych  
zaliczyć na leży , że były dw a k u rsa  p a ń s k ie , w których 
do pierw szego wjechali w szranki pp. W ielog tow ski i 
F en sb av e , a  do drugiego pp. W itold  i E u s ta ch y  hr. 
W ołfow icze i także p. F enshave. Z obu  tych w yści­
gów  p. Fenshave w yszedł z w y c ię z c ą , pob iw szy  z  c a ł j  
dzielnością sw ych przeciw ników . N iepow odzenie to . je ­
dynie tylko należy p rzypisać b rakow i k o n i, bo na brak  
śm iałości do koni i z łą  j a z d ę ,  patrząc np. na ow e 
skoki, jakie na sw ym  biegunie w sz rankach  tego roku  
dokazyw ał z am ato rstw a  h r .W ładysław  Zam ojski, i n a  tylu 
innych , w ybornie d o siadu jących  k o n ie , nie m ożem y się  
wcale uskarżać . Ale zóą je s ię ,  że z  czasem  i do trg o  
przyjdziem y; gdyż na to k  przyszły  ju ż  poczyniono k il­
ka prnpozycyj i z a k ła d ó w .—

Z k o le i, z  w yścigów  przenosim y się  na  bal w ydany  
w now ow zn ie iionym  ginachu w Dolinie S zw ajcarsk ie j, 
z  k tó rego  dochód przeznaczony z o s ta ł na s z p fa l  po­
w iatow y w Grójcu pod w ezw ai.iem  ś. P io tra. J a k k o l­
w iek  zn aczn ą  ilość rozprzedano biletów , bal jed  mk 11 e.m g  t y  1  w  ■ »    - v  |  - - - m i  i u v e i k |    -   —  ■ ■ w

śm y  n a  w ilan o w sk ich  stajennych ch łopra  h ,  z  k tórych był liczny, c o  jednakże mc w cale n iep rzeszkadzało  za- 
naw et jeden  na Alarmie koniu hr. Potockiej, pobił sw e- k " - : - ~A"* ‘'* l pfow nv. tn n»st »»hr»ni. 
go p rzec iw n ika , jak iego  dosiadł io k ie j cudzoziem ie ; 
ale jeźd źcó w  p a n ó w , tych nam brak zupełnie . O prócz 
p. J e rz e g i F e n sh a v e , który przyjm ie każdy  z a k ła d ,  i 
nigdy n ie sk re w i, a le  i w szrankayli s ta n ie , i baryery 
p rzesad z i, n iem a kom u jeździć. Ż aden  w y śc ig , gdzie 
tylko idzie o panów  i o p rzesadzanie p rzeszkód , nigdy 
do sku tk u  niedojdzie. Z aw sze  k to ś konia cofnie, albo 
w cale nie stan  e ,  i na tern się  kończy , że  drugi za k ła ­
d n ik , k tórym  naturalnie je s t  ty lko p. F en sh av e , wje

b a w ię , gdyż ę*l g łów ny, to je s t  zeb ran ie  dochodu ze 
sprzedaży biletów, osiągnięty  zo s ta ł. B aw iono  się  kró ko 
ale dobrze; bal ten uśw ietn iony  by ł obecnośc ią Księ­
s tw a N am iestm kostW a * it h rodziną . U ządzeniem  balu 
zajmował się prezydujqev w R adzie  szczegółow ej O pie­
kuńczej, p. A leksander M okronow ski, z a ś  na gospody­
nie balu zap roszone  zo s ta ły  D am y opiekunki: hr. Au­
gu sto w a  P o to c k a , hr. K onstan tow a B ra n i,k a , h r . M«u- 
rycow a P o to c k a , hr. S ew try n o w a U ruska i pan i Ale­
k san d ra  M okronow ska.
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Cesarz skrępował dobrodziejstwami marszałka Bosqueta, 
niegdyś przyjaciela jenerała de Lamoriciere. Donoszą, 
że pp. Troplong, Morny, Baroche, Canrobert i Bosquet 
mąją być mianowani książętami; inni zaś dygnitarze 
hrabiami. Może ta wiadomość jest jeszcze przedwczesną.

P a r y ż  21 czerwca.
Odrzucenie przez senat podatku na powozy, jest źle 

uważane i prawie nie wytłómaczone; obawa socyalizmu 
była zbyteczną, skoro ten podatek ma oddawna Anglia; 
wzgląd źe podatek był wniesiony jako municypalny i 
źe wysokość jego miała oznaczyć rada municypalna, 
nie miał także wagi. Nie można oskarżać senatorów o 
osobisty interes i egoizm, ale można ich oskarżać o 
zbytnią obawę i loikę. Rząd ma powtórnie przedsta­
wić Izbom ten podatek, którego potrzebuje obdłuźony 
Paryż. —  Wybranie komisyi z protekcyo: listów nie jest 
dowodem, aby projekt do prawa zastępujący system 
zakazowy przez protekcyjny, miał być odrzucony przez 
Ciało prawodawcze. Rząd oznaczył cło protekcyjne 
dość wysoko, aby przemysł mógł mieć udowodnioną 
obawę. Próżne obawy znikną zapewne przed publiczną 
dyskusyą. Rząd potrzebuje zniesienia systemu zakazo­
wego w interesie skarbu i polityki zagranicznej.— Jedy­
ny projekt do prawa prawdziwie polityczny z którego 
rząd wyjdzie nie bardzo dobrze, jest projekt o pensyach 
zasługi. Rada stanu i komisya Izby układają w tej 
materyi różne kombinacye, aby nie urazić zbytnie rzą­
du i uspokoić obawę opinii publicznej.

Państwo Persigny wrócili do Londynu. —  Ks. Oskar 
doręczył Cesarzowi order serafiński, który Król Szwedz­
ki dał dla syna cesarskiego. Ks. Oskar ma w tych 
dniach Paryż opuścić.

Składki na dotkniętych powodzią wynoszą już prze­
szło trzy miliony. Dnia 24  odbędzie się nabożeństwo 
z muzyką w Notre Dame, podczas którego uproszone 
damy będą składki zbierały. Wszyscy emigranci fran- 
cuzcy bawiący w Anglii, Belgii i Sabaudyi, biorą u- 
dział w składkach. Osoba świeżo przybyła z Nicei za ­
pewnia mnie, że podróż Cesarza do Lyonu, Avignon 
itd. otrzymała jak najlepszy skutek i że rozbroiła wiele 
namiętności. W Lyonie wyciągnięto kilkadziesiąt trupów 
z zawalonych domów.

Giełda trzyma się nie dobrze i to z różnych przy­
czyn: likwidowania skończonej wojny, obawy o żni­
wo, walki Rotszylda, skojarzonego z bankierami lon- 
dyńskiemi, z Pereirem, bankructwa p. Place i egzekucyi 
kilkunastu śmiałków, którzy grali zapamiętale na pod­
wyżkę. Dla oszczędności, illuminacye dnia 15 sierpnia 
będą skrócone i prawie takie same jakie były dnia 14 
t. m. Część rusztowań illuminacyjnych została zacho­
wana. W przekonaniu ludzi fachowych, rząd niepo- 
winienby zrobić pożyczki i jeżeli ją zrobi, to z potrze­
by wychodzącej ze względów wewnętrznych.

Dzieło p. de Tocqueville: VAncien regime et la re­
volution jest wielbione pod względem teoryi, a kryty­
kowane pod względem praktyki. Napotyka ono na te 
same zarzuty co dzieło pana de Montalembert, tj. że 
do self government potrzeba przymiotów anglosaksoń­
skich i protestantyzmu. Nienawiść p. de Tocqueville do 
administracyi centralnej jest wystawiana jako chorobli­
wa. W krąju takim jak Francya, mówi wielu, w któ­
rym są klasy odrębne, i w którym klasy wyższe nie 
mąją zdolności politycznych, administracya centralna jest 
jedyną kotwicą jedności, postępu i bezpieczeństwa. Ad­
ministracya centralna ratowała zawsze i ratuje ciągle 
Francyą. Trzeba w niej tylko miary, jak się to działo 
za L. Filipa. WeFrancyi self government wyradza m m  
government.

Dla ciężko dotkniętych powodzią gmin powiatu 
Rozwadowskiego zebrał ces. król. urząd powiatowy 
Brzeski z dobrowolnych składek summę 39 złr. 21 
kr. M. K. co z wyrazem najczulszego podziękowa­
nia do powszechnćj podaje się wiadomości z tym 
dodatkiem, że summa ta już stósownie do sw ego  
przeznaczenia użytą została.

Z c. k. prezydyum krajowego.
Kraków 23go czerwca 1856.

Instrukcya dla wójtów gminy (gromady)
Przepisy zachow ania porządku publicznego w szcze­

gólności.
6) Dozór nad. budowlami.

§. 24. Wójt ma tego pilnować, aby żadnego bu­
dynku nie stawiano bez poprzedniego zezwolenia 
urzędu powiatowego i aby budynki mieszkalne, je­
żeli nie całe murowane, to przynajmniej z muro- 

I wanemi kominami i podmurowanemi fundamentami, 
j w ogólności z jak największem ubezpieczeniem cd o -  
i  gnia *—* stawiano.

W yjątsowo w miejcach, gdzie nie ma twardego 
materyału, dozwolone jest komicy z chróstu, zawsze 
jednak lepione, wyprowadzać.

Wójt powinien się starać, ażeby w miejscach, 
gdzie dość jest materyału do wypalania wapna i 
ceg ły , stawienie wapienni i cegielni, ile być może
ułatwiano.
' )  Piecza nad powszechnemi stosunkami zdrowia; 
środki ostrożności w razie choroby na ludzi lub bydło; 

sprawowanie policyi schludności.
§. 25. W ójt ma mieć nadzór nad stanem zdrowia 

w miejscu.
Jeżeli w miejscu pokazują się między ludźmi cho­

roby takiego rodzaju, iż więcej osób o tym samym 
czasie przy jednakich oznakach zapada, tedy o tern 
wójt urzędowi powiatowemu natychmiast donieść i 
o to starać się powinien, ażeby środków zaradczych, 
jakieby urząd powiatowy lub przywołany lekarz po­
dał, pod ciężką karą ściśle używano.

Równie także i przy okazujących się chorobach 
no bydło zachować się, a przytem w szczególności 
zarządzić należy, ażeby chudobę dotkniętą zarazą 
od zdrowych sztuk jak najspieszniej i najskrupula­
tniej oddzielić.

Wójt ma cz>‘wać nad tern, ażeby szczepienie o -  
spy w gminie było rozpowszechnione, a gdyby ospa 
wybuchła, o tern zaraz donieść do urzędu.

Wójt ma w ogólności każdego czasu na to nale­
gać, ażeby niechlujstwo, zdrowiu najbardziej szko­
dliwe, zewsząd ustąpiło, i aby plugastwa, a miano­
wicie ścierwa bydlęce, z publicznych dróg i placów 
uprzątano, w ogólności zaś ścierwo za wsią i za­
w sze w ziemi zakopywano.

Na to szczególnie potrzeba zwracać uwagę, aże­
by studni i koryt do pojenia chudoby nie zanieczy­
szczano, ażeby padło bydlęta do potoków i rzek 
nie rzucano, dalej, ażeby chorej chudoby, mianowi­
cie nosatych i parszywych koni, na targi nie przy­
prowadzano, nak niec, ażeby mięsa z chorego by­
dła i innych zdrowiu szkodliwych wiktuałów, jako 
też niedojrzałych owoców i nieznanych grzybów, 
tudzież nieznanych jagód nie sprzedawano.

G.izieby ludzie na jaką zaraźliwą chorobę marli, 
tam na to baczyć potrzeba, ażeb/ ich mieszkania, 
łóżka i odzież należycie czyszczono.

Trupów przed upłynieniem 48 godzin grzebać nie 
wolno, groby zaś muszą mieć przynajmnićj sześć
stóp głębokości.

Tylko w wyjątkowych przypadkach pogrzeb, jeśli 
go lekarz wyraźnie zalecił, może po 24 godzinach 
nastąpić.

Psy, nie mające w łaściciela, tudzież podejrzane 
o wściekliznę, mają być wytracone.

Wprowadzenia się do mieszkań po powodzi nie 
należy dozwolić przed naleźytem oczyszczeniem .
8) Staranie o ludzi nieszczęściem jakiem  dotkniętych.
■ §. 26. Gdyby w obrębie miejsca znaleziono trupa 
jakiego, a przytem zachodziło podejrzenie jakiego  
bezprawia natenczas używając równocześnie środków 
przywrócenia życia, urzędowi powiatowemu o tern 
donieść, a przytem wszystko w tym samym stanie 
jak znaleziono, dopókiby władza dalszych nie zarzą­
dziła czynności zostawić należy.

Równego starar ia t8kźe o tych, którzy przez inne 
przypadki popadli w nieszczęście, lub stali się bli­
skimi śmierci, mianowicie o utopionych, zmarzłych, 
powieszonych, uduszonych szkodliwem powietrzem  
lub w inny sposób, o rażonych piorunem i otrutych, 
dla przywrócenia im życia; nadto o ukąszonych od

węża, lub pokąsanych od psa wściekłego, o rannych 
lub nagle zachorzałych — dla wyleczenia, nakoniec 
o dotkniętych chorobą umysłową, dla odpowiednie­
go zamknięcia i leczenia przykładać potrzeba.

W e wszelkich takich przypadkach przedewszyst- 
kiem o najspieszniejszą pomoc lekarską starać się 
należy.

9 )  Opieka nad ubogiemi miejscowymi.
§. 27. Gmina jest obowiązana mieć staranie o u- 

m ieszczenie i utrzymanie ubogich swoich.
Ubogich w ięc miejscowych do zarobu niezdolnych, 

jeżeli żadnych nie mają krewnych, należy w domu 
od gminy na to przeznaczonym, lub gdzieby dom 
ubogich znajdował się, w domu tym umieścić, gmi­
na zaś ma im dać opatrzenie za pomocą składek.

Przytem potrzeba zawsze znosić się w tym względzie 
z duchownym miejscowym, do którego szczególnie 
staranie o utrzymanie ubogich należy.

Wójt ma o to się starać, ażeby ubogim, do pra­
cy zdolnym, roboty dostarczyć, przez to bowiem  
zdolnemu do pracy próżniakowi odejmuje się pre­
tekst do żebraniny.

Żadnemu członkowi gminy nie wolno chodzić po 
; żcb-amnic. G fyby zaś ubogich miejscowych, mimo 
| staranności o ich utrzymanie, przecież na żebraniu 
i przydybano, tedy o tych urzędowi powiatowemu do- 
' nieść potrzeba, by za to karę odebrali. Szczególnie 

surowa kara ma być na tych, którzy chociaż zdolni 
ido pracy, pomimo sposobności do zarobku, żebrzą 
I jedynie z lenistwa.

Obcy żebracy zawsze przytrzymani i do urzędu 
| powiatowego odstawieni być mają.

Jeśliby powszechnem jakiem nieszczęściem  tylu 
| ludzi popadło w ubóstwo, iżby siły  gminy do wspar- 
j c*a wszyslbich nie wystarczyły, tedy wprawdzie na- 
! ffłej ich potrzebie wedle możności zaradzić, lecz ró­
wnocześnie urzędu powiatowego o pomoc prosić po- 

j trzeba.
Wójt ma na to w szczególności uważać, aby o -  

j soby pracą i służbą jedynie zarobkujące, nie w ałę-  
j  sa ły  się bez zatrudnienia i służby.

Gmina ma prawo ubogich, których utrzymuje,
I w miarę ich s ił zatrudnić, a uchylających się od 
pracy do robót publicznych używać, lub osobom pry­
watnym za stósowną zapłatę na robotę wynajmywać, 
w którym to razie rozdział zapłaty pomiędzy robo­
tników przełożony gminy załatwia.

0  takich jednak przypadkach wynajmywania wójt 
w dniach urzędowych urzędowi powiatowemu donieść 
powinien.

10) Opieka nad wdowami i  sierotami.
§. 28. Co do sierót, które bez pomocy pozostały, 

należy się o to postarać, ażeby u którego uczciwe­
go członka gminy były umieszczone i utrzymywane, 
do óki im urząd powiatowy opiekuna nie naznaczy.

Gdyby opiekun nie opiekował się po ojcowsku 
p o w ie r z n n e m i  so b ie  s ie ro ta m i ,  a lb o  też m ają tk iem ,  
j e ś l i  j ak i  p o s ia d a ją ,  n ie s u m ie n n ie  i n ie  na  ieh  k o ­
rzyść zarządzał, wtedy o tein urzędowi powiatowe­
mu donieść należy.

1 o dowodach, któreby bez wszelkiej pomocy zo-  
stały, powinien wójt mieć staranie, ażeby im gmina 
potrzebnego wsparcia i pomocy użyczyła. (C. d. n.)

W ie d e ń  24  czerwca. Ceremoniał przy rozwią­
zaniu N. Pani i chrzcie nowo urodzić się mającego 
dziecięcia: Od chwili zaczęcia się bólów mają być 
dniem i nocą odprawiane nabożeństwa w kaplicy 
zamkowej w Wiedniu tudzież w kaplicy w Laxen- 
burgu, a w innych kościołach w stolicy tylko wśród 
dnia z wystawieniem N. Sakramentu. Rozwiązani i 
cbwieszczonem będzie mieszkańcom stolicy przez 
strzały d zia łow e— jeśli syn 101, jeśli córka 21 —  
szlachta mająca wstęp do dworu uwiadomioną zo -  
itanie osobnemi listami, Namiestnicy krajów koron­
nych telegrafem , dwory zagraniczne przez kurye- 
rów z pismem notyfikacyjnem. W  moc najwyższe­
go postanowienia z dnia 7go bieżącego miesiąca 
odprawionem będzie przy pierwszej sposobności 
uroczyste nabożeństwo z Te D eum ■ Urządzono już 
dla przyszłego potomka cesarskiego służbę, jako to:

Trzecią a objętą programem tygodniowym zabawą, 
była loterya fantowa w ogrodzie Saskim, a dochód z niej 
przeznaczony został na sieroty pod opieką Warsz. Tow. 
Dobroczynności zostające. Od lat kilkunastu jak mo­
żna zapamiętać tę zabawę, a właściwie od przeniesie­
nia jej do ogrodu Saskiego, nigdy ona jeszcze nie zrobiła 
fiasco. Nigdy jćj nje przerwa{ anj też nje zep8U{ ja t  to 
bywa deszcz i z każdym niemal rokiem, coraz znako­
mitsze przynosi korzyacj W r. z. w czasie tej zabawy, 
po raz pierwszy puszczano w ogrodzie Saskim w odo- 
trysk, i temu °  Popisano ów świetny a odniesiony 
zeszłoroczny rezultat, w  r. b. ograniczono się tylko na 
rozbiciu w ogrodzie namiotu z Wilanowskiego skarbcu, 
który według tradycyi &yt własności, Kara Mustafy, 
a później po bitwie i  1 uriami *  obronie Wiednia, za­
brany został przez zwycięzcę nad nimi Jana III Sobie­
skiego; i na illuminacyi w gusc,e f-az'<mkowskim; a je­
dnak dochód teraźniejszy przewyższy bezw, tpjenja ze. 
szłorotzny, który wówczas wyniósł przeszło 40,000  
złp. Samych biletów wejścia po 2  złp- sprzedano teraz 
około 10,000; zaś biletów loteryjnych, których było 
5000  po pół rublu jeden, zupełnie zabrakło. Dodajmy 
do t-go jeszcze naddatki przy kupnie kwiatów, ci«8t, 
cukrów, chłodników, i t. d. sprzedawanych pn namio­
tach przez opiekunki, a wtedy łatwo rozwiązany zo­
stanie zagadka, tak świetnego rezultatu. Sprzedaż tych 
przedmiotów po namiotach, przyjęły na siebie niektóre 
tytejsze D am y . będące opiekunkami Towarzystwa, jak 
np. hrabina A. Kossakowska. I r. Maurycowa Potocka, 
hr. Wodzickn, hr. Uru»A«, Rzyszczewska i t. d. a ota­
czając się osobami równie znanemi w towarzystwie jak 
odznaczającemi się wdziękami, umiały schołdować nie

jednego wielbiciela, kierując go zręcznie ku drodze ludz­
kości , przez ofiarowanie za kwiatek lub cukierek złota 
na korzyść sieroty. Sposób to arcyniewinny, ale przy­
tem i arcydoskonały, jak dowodzi tego wypadek ze­
branych funduszów.

W ciągu tego tygodnia, to jest 25 b. m. takaż zaba­
wa i w tymże samym ogrodzie, odbędzie się na korzyść 
gminy Ewangielickiąj, a o rezultacie jej doniosę wam 
po skończeniu.

W wirze tego ruchu tygodniowego, spotkała nas nie­
spodzianka , to jest przybycie do Warszawy Antoniego 
Kątskiego, owego fortepianisty, który podobno wydarł 
stanowczo swym współzawodnikom palmę pierwszeń­
stwa. Trzeba jednak wyznać, że Kątski nie przybył 
w porę, gdyż poprzednie zabawy powyczerpywały wszy­
stkie fundusze bawiącym w Warszawie gościom, a weł­
na jeszcze nie została między kupców puszczoną. Wy­
padało mu jednak za przybyciem swr jem, ukazać się pu­
bliczności, i dlatego dał koncert w piątek tj. 20go b. m. 
w sali Resursy kupieckiej. Z góry jednakże można by­
ło przewidzieć, że koncert pomimo rozgłosu artysy nie 
będzie zbyt liczny i tak się też stało. Wprawdzie przy­
jęcie go przez słuchaczów, doszło ar, do entuzyazmu, 
«le cóż z tego, to tylko zaspokojenie duchowej dla ar­
tysty strony, a gdzież materyalna?...

Kątski od lat trzech nie był w Warszawie, i kiedy 
zn°w bidzie nic niewiadomo. Należało tedy obie strony 
pogo zic, zwja8Zcza ze taient Kątskiego, zasługiwał na 
to, i a tego ią obojętność co do usłyszenia artysty, ni- 
czem usprawie^lwjc s ĵ  „je (ja. 2  wykonanych dzieł 
przez mego, zalogują na uwagę ułożone na orkiestrę 
krakowiaki. Jest to coś z tak wielką znajomością rze­

Ają jest baronowa W elden, lekarzem Dr. Bartsch, 
akuszerka zowie się Gruber te same osoby, które 
były przy połogu 5 marca r. z. piastunki i mamka 
również są w pogotowiu. Cesarz Jmć oznaczy dzień 
i godzinę chrztu, który się odbędzie w kaplicy no- 
wcurządzonej w zamku Laxenburskim. Kardynał 
książę Arcybiskup wiedeński odprawi obrządek chrztu 
w obec kardynała Nuncyusza i wielu biskupów. Aja 
wynieSie dziecię z pokoi N. Pani, za nią służba 
zenska. Pierwszy W. ochmistrz dworu N. Pana od -  
bmrze dziecię we drzwiach i na poduszce nieść je  
będzie do kaplicy mając po obu stronach dwóch 
książąt a przed sobą cały dwór. Wśród przygłu­
szonego dźwięku muzyki orszak uda się do kaplicy, 
gdzie znajdować się będzie N. Pan i członkowie 
rodziny cesarskiej. Jeżeli się syn urodzi bedzie mu 
na imie Rudolf 1 trzymać g0 będzie do chrztu oj­
ciec J C. Mości Arcyks. Franciszek Karol. Po chrzcie 
N. Pan przyjmować będzie powinszowania od naj­
wyższych urzędników państwa i dworu, ciała d y-  
plomatycznego, armii i szlachty w zamku Laxen- 
burgskim.

—  Wczoraj J. C. W. Arcyks. Ferdynand Maksy­
milian wyjechał z Berlina i udał się do Drezna.

—  Kolej żelazna z Reichenberga do Pardubic 
w Czechach uzyskała sankcyę cesarską. Komitet 
założycieli zbierze się jutro dla wybrania dyrekcyi.

—  Gaz. Wiedeńska zaprzecza, aby założyciele 
kolei zachodniej (wiedeńsko bawarskiej) mieli mieć 
przyznaną sobie tantiemę od czystego zysku z kolei.

— Rozporządzeniem miuisterstwa skarbu z dnia 
9 b. m. kupony od pożyczki narodowej nie mają­
ce należytej obwódki nie powinny być wydawane 
ani też w miejsce gotówki przyjmowane w kassach, 
bez poprzedniego zezwolenia ministeryum. W szy­
stkie kassy otrzymały stósowną instrukcyą jak so­
bie mają postępować przy przeszywaniu” kuponów, 
aby w niczem nie nadwerężać głównych cech tego  
papieru.

W  tych dniach prezydent akademii umieję­
tności p. Baumgartner i wiceprezydent jej p. Kara­
jan złożyli N. Panu na osobnein posłuchaniu po­
dziękowanie za oddanie akademii gmachu uniwer­
syteckiego, w którym była aula, a który zajęty jest 
dotąd przez wojsko, takowe jednak ma być wkrót­
ce do innych koszar przeniesione.

—  J. C. W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian prze­
znaczył do kościoła Grobu Ś. w Jerozolimie dwa 
krucyfiksy, szesć świeczników i cztery wazony 
wszystko ze srebra.

~  W ezyr Ali pasza wyjechał do Tryestu, 
gdzie czekał na niego parowiec, z całym orszakiem  
swoim a mianowicie sekretarze, Nureddin bej, N ia- 
zim bej, Dźelal bej, Arifi bej i p. Kostaki. W to­
warzystwie jego  był także Izmaił pasza syn w ice­
króla Egipskiego. Do Tryestu odprowadzili ministra 
p o s e ł  t u re c k i  w  W ie d n iu  Izam  b e j ,  radzca leuacvi 
Dr.  Spitzer i jeden tłumacz.

— Wyjazd księcia Gorczakowa, który miał dziś 
nastąpić, spóźnił się o dni kilka. Minister ten w y-  
jedzie przed Igo  lipca drogą na Drezno, Berlin i 
Szczecin.

—  Minister skarbu, wyznaczył komisye dla zba­
dania uciążliwości, jakim ulega obwód istryjski 
z powodu wyłączenia go z terytoryum w olno-han- 
dlowego miasta Tryesiu. Wyznaczenie tej komisyi 
nastąpiło na przedstawienie delegacyi wysłanej w tym 
celu do bar. Brucka.

—  Kapitaliści angielscy, zamierzyli założyć w Try- 
escie doki, żądając od gminy tamecznej zapewnienia 
sobie procentu od kapitału nakładowego przez lat 
70. Projekt ten , nie przyszedł jednak do skutku 
a przynajmniej odwlókł się na czas jakiś.

N i e m c y .
Cała sieć kolei górno -  szląskich przechodzi pod 

zarząd ministerstwa, jak z tern równocześnie dono­
szą dzienniki. Berlińska Bórsen Z tg  tak mówi o tej 
sprawie: Wiadomo, że oddawna toczą się układy
między rządem a dyrekcyą kolei górno -szląsk iej o 
poprowadzenie kilku ubocznych kolei, a w tej chwili

czy napisane, że może być ozdobą każdego koncertu. 
In8trumentacya wielka, a niektóre ustępy prawdziwie 
koncertowe. —

Życie i ruch dotąd jeszcze trwają. Jeszcze nas cze­
kają wianki; jarmark na wełnę wkrótce się skończy, a 
gdy błyśnie lipiec, nastanie cisza ponura, którą od cza­
su do czasu będziemy wam przerywać literaturą, bo
teraz zaprawdę zabrakłoby dla niej miejsca.

S T R U N Y  S E R C A .
( I) u in k a )

Czego nie grał anioł boży,
Serce moje na twych strunach 1 
Skowronkową pieśń dla zorzy 
I nawałnic hymn w piorunach!

Cherubinów dzwonił nutą > _ 
Wlewał wiary świętej zdroje; 
Duszę z ciała pęt rozkutą 
W archanielskie wiódł podwoje.

Czego nie grał anioł boży,
Serce moje na twych strunach, 
Kiedy stałem u rozdroży 
Przy olbrzymich stasznych trunach!

Jękiem targał serca lutnię,
I płynęła nuta bólu 
Drżąca łzami, kwiląc smutnie 
Po bezludnem głuchem polu!

Czego nie grał duch szatański,

O

Na twych strunach serce moje!
Gdy cię stróż opuścił pański,
Pieśni bożej zabrał zdroje.

Szatan w struny dziko trącił,
Spłynął w duszę całem piekłem; 
Święty nastrój wiary zm ącił,
I bluźnierstwem zawył wściekłem.

Czego nie grał duch szatana,
Serce moje na twych strunach!
Gdy w nie ręką bił tytana,
Wlokąc duszę po całunach,

I z piekielną śpiewał zgrają,
Szydząc z zmartwychwstania wiary- 

„Trupom kaź niech z mngif wstają 
„Przelej w groby życia żary!-

I z jakiegoż jest metalu 
Nawieź twoich strun o serce?
Ze nie pękły dotąd z żalu,
Nie zardzały w poniewierce;

Ze w rozdźwięki rozstrojone,
Znowu nastrój wzięły czysty,
I niedolą ugodzone 
Hymn zagrały uroczysty;

I zwiastują tryumf boży 
I szatańskiej pogrom r.,0Cy 
1 witają rozświt zorZy ’
Z czarnej, niepr? ąjrzanej nocy j

  AL Brzozowski.
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szło o poprowadzenie kolei na prawym brzegu 0 -  
dry z Wrocławia do Opola, o kolej uboczną z Tar­
nowie do Rudy, tak iżby kolej opolsko -  tarnowicka 
w obu swoich kcńcach wziętą była w środek przez 
kolej górno-szląską, a nakoniec o przedłużenie ko­
lei w rocławsko-poznańskiej w kierunku północno- 
wschodnim do Bydgoszczy dla połączenia tej kolei 
z koleją wschodnią (w Prusiech książęcych). Mini­
ster handlu po wielu układach oświadczył, iż go­
tów jest udzielić konsens na żądane linie i wydanie 
nowych akcyj stałych ale pod warunkiem aby za­
rząd całego systemu tych kolei przeszedł na rz ą d , 
a korzyści pozostaną dla akcyonaryuszów, którzy 
inogą dla opieki interesów swoich przy dyrekcyi 
rządowej wyznaczyć radę zawiadowczą ze swojego 
ramienia. Dyrektoryat opierał się długo temu 
żądaniu ministra, wysłał deputacyę, ale ta wróciła 
do W rocławia nic nie wskórawszy i wreszcie 20go 
b. m. zebrano się na nowo w Wrocławiu i tam u - 
chwalono uczynić zadość wymaganiom rządu. Na 
każde 5 akcyj dawnych wypadnie nowych 2 albo 3. 
Tym sposobem zarząd kolei szląskich i poznańskich 
przejdzie na rząd, który tak ważnych linij nie chce 
pod prywatnem zawiadowstwem zostawić.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Isby wyższej w dniu 16 t. m. 

hrabia Derby zapytuje sekretarza stanu spraw za­
granicznych względem stosunków Anglii z Ameryką 
i czy od chwili ostatniego zebrania Izb rząd posta 
nowił jakie w tym przedmiocie dawać ma rady 
królowej. Hr. Clarendon odpowiada, iż jest zamia­
rem rządu Jej K. Mości jak tylko to stać się będzie 
mogło, przedłożyć Izbie dokumenta rządowi z Ame­
ryki nadesłane. Dokumenta te czytane były w obec 
senatu w Washingtonie i są dziś w druku, a jak 
tylko depesza odpowiadająca na nie będzie gotową, 
zostaną Izbie udzielone. Pojmujecie panowie, mówi 
dalej hr. Clarendon, źe odpowiedź ta wymaga zwło­
ki i dojrzałej rozwagi. Póki ona uczynioną nie zo­
stanie, wstrzymać się muszę również od dania od 
powiedzi na stawione mi pytanie. Niemniej jednak 
czuję, że jest obowiązkiem rządu zadość uczynić 
słusznej niecierpliwości ogółu jak można najrychlej. 
Przy tej sposobności nie waham się zawiadomić pa­
nów, że rząd nie ma zamiaru radzić Jój K. Mości 
środków, których skutkiem byłoby zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych pomiędzy Anglią i Stanami 
Zjednoczonemi.

Hr. Derby nie chce przystępować w braku doku­
mentów do żadnej dyskusyi, lecz okazuje radość 
z uczynionego przez hr. Clarendona oświadczenia. 
Jakkolwiek przykrą i upokarzającą jest rzeczą dla 
kraju znieść oddalenie posła swego ze Stanów Zje­
dnoczonych, przyznać należy, iż rząd amerykański 
miał wszelką słuszność uskarżać się na p. Crampton
i n a szy ch  konsulów. Hr. Clarendon mówi, iż nie mo­
że  się w s t r z y m a ć  o d  u c z y n i e n i a  u w a g - i w z g l ę d e m
opinii jaką szlachetny lord wydał o postępowaniu 
pana Crampton. Upraszam Izbę mówi on, a za po­
średnictwem jej kraj, aby się nie łączyły z szlach. 
hrabią pod względem tego przedwceśnego sądu.

Na posiedzeniu Izby niższej z tegoż dnia mówi 
lord Russell, źe zanim Izba zawotuje wydatki armii, 
winny jej wprzód być dane wyjaśnienia względem 
stosunków między Anglią i Stanami Zjednoczonemi. 
Sprawa werbunków, która obydwa kraje tak silnie 
zajmowała zdaje się być u kresu, obydwa rządy są 
zadowolone z obopólnych wyjaśnień, pozostaje więc 
tylko jeszcze kwestya dotycząca osoby p. Crampton 
na którego postępowanie rząd Stanów Zjednoczo­
nych się uskarża i zawiadomił rząd angielski, źe 
nie może pozostać dłużej w styczności z tym mi­
nistrem. Rząd amerykański zezwolił również na po­
nowne rozebranie wespół z rządem naszym sprawy 
środkowo-amerykańskiój. Nie chcę, mówi lord Rus­
sell dotykać tych dwóch punktów, lecz są dwie 
ważne kwestye, które mogą być w tej chwili wyja 
śnione. Pierwszą jest, czy rząd ma zamiar po doj­
rzałem zastanowieniu przesłać panu Dallas paszpor 
ta i zerwać stosunki dyplomatyczne ze Stanami Zje­
dnoczonemi; druga obejmuje pytanie, jakie są w ka­
żdym ra z ie , zanim dyskusya względem Ameryki 
środkowej dojdzie do skutku, projekta rządu co do 
siły, jaką zamierza utrzymać lub posłać do Grey- 
Town i na brzegi Ameryki w ogóle. Jeżeli rząd Jej 
K. Mości przekonanym jest, iż oddalenio p. Cramp­
ton niczem nie jest innem jak obelgą, jaką rząd 
Stanów Zjednoczonych wyrządzić chciał Anglii, nie­
podobna aby rząd ten na obelgę nieodpowiedział 
zerwaniem wszelkich stosunków dyplomatycznych ze 
Stanami Zjednoczonemi. Jeżeli jednak rząd nieprzy- 
puszcza chęci ubliżenia sobie nie ma nic w fakcie 
samym, coby o tej chęci rząd przekonywało. Pra­
gnąć należy przeciwnie, aby rząd Jej K. Mości przy­
stał na propozycye Stanów Zjednoczonych^ i wszedł 
w negocyacye względem istniejącego pomiędzy obu 
krajami sporu, który będąc dziś bez znaczenia m ógł­
by doprowadzić później do ważniejszych następstw, 
gdyby układy rozpoczęte nie były w zamiarze doj­
ścia do rychłego i pomyślnego rozwiązania.

Szlachetny lord kończy żądając od rządu Jej K. 
Mości wyjaśnień i wyrażając nadzieję, źe obydwa 
rządy nie dozwolą, aby kłótnie państw będących 
dziś z sobą w wojnie w Ameryce środkowej, zapa­
liły pomiędzy Stanami Zjednoczonem. i Anglią woj- 
*ię, przez którą ucierpiałby handel, ludzkość . cy- 
*ilizacya. Nie wątpię, mowi lord Russell, że rząd 
Jój K Mości czyni wszystko co jest w jego mocy, 
aby honor i godność kraju zachować nienaruszoną. 
Jeżeli rzad mniema, źe prawdop0dol,.enstwo pr2 e -  
Kiawia za dalszem istnieniem naszych stosunków po­
kojowych z Ameryką i przeds^wz.ęciem uk adów 
odnoszących się do Ameryki środkowej, Izba będzie 
umiała powściągnąć się jak w takim razie koniecz­

nie uczynić wypada i wstrzymać się od dyskusyi 
niestosownej.

Lord Palmerston przyznaje, iż uważa za rzecz 
naturalną chęć Izby dowiedzenia się o stosunkach 
rządu z Ameryką i że me dziwi go, iż szlachetny 
lord żąda od niego wyjaśnienia. Gdyby to nie było 
nastąpiło, byłoby i tak obowiązkiem rządu Jej K. 
Mości z a k o m u n i k o w a ć  Izbie swoje zamiary. Przyto­
czywszy f a k t a  odnoszące się do kwestyi amerykań­
skiej, lord Palmerston dodaje:

Co' się tyczy naszych stosunków dyplomatycznych 
ze Stanami Zjednoczonemi, rząd tychże uznał za 
stosowne oświadczyć p. Crampton że wszelkie sto­
sunki pomiędzy tym Ministrem i rządem amerykań­
skim ustają; p. Crampton opuścił zatem Washington. 
Lecz fakta te , nie pociągają za sobą koniecznie 
zerwania stosunków spokojnych obu krajów. Pan 
Dallas pozostaje w Anglii; z drugiej strony odda­
leniu p. Crampton towarzyszyła depesza wyrażająca 
chęć rządu Stanów Zjednoczonych utrzymania sto­
sunków dyplomatycznych z Anglią za pośrednictwem 
p. Dallas. W takich okolicznościach, rząd Jej K. M. 
zbadawszy uważnie rozmaite odcienia kw estyi, nie 
sądził być swym obowiązkiem radzić królowej za­
wieszenie stosunków dyplomatycznych z ministrem 
amerykańskim uwierzytelnionym przy Niej. Rząd 
Jej K. M. gotów Jest wejść z tym ministrem w sto­
sunki mogące dotyczyć interesu i honoru ludu an­
gielskiego. Rząd protegując interesa angielskie na 
morzach amerykańskich, starannie czuwać będzie 
aby się nic nie stało, coby mogło słusznie obrazić lud 
amerykański, i jest nadzieja, źe sprawa ta godnie 
rozwiązaną zostanie. Lecz jeżeli na nieszczęście 
inaczej byćby musiało, to tylko powiem, źe Anglia 
jest w położeniu przyjęcia wojny którąby dla niój 
uczyniono nieuchronną.

p! D’ Israeli \vyraźa swoje zadowolnienie z oświad­
czenia lorda Palmerstrona, że rząd Stanów Zjedno­
czonych przesyłając p. Crampton paszporta, nie miał 
zamiaru zerwania stosunków swych dyplomatycznych 
z rządem angielskim. Lecz chociaż rząd Stanów 
Zjednoczonych stawia różnicę pomiędzy postępowa­
niem p. Crampton i postępowaniem rządu Jej K. M. 
mam nadzieję, mówi on, że Izba niższa nie będzie 
zważać na tę różnicę, i źe za działania p. Cram­
pton pociągnie rząd do odpowiedzialności. Mam 
nadzieję, że Izba objawi krajowi, Europie i Ame­
ryce źe nie chce zostawiać plamy na urzędniku, 
który usiłował czynić powinność i który według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, dopełniał instrukcyj 
swoich przełożonych. Izba niechce ażeby p. Cram­
pton stawał się kozłem ofiarnym rządu. Życzyćby 
należało z resztą, aby Izba jakiekolwiek będzie sta­
nowcze jej postanowienie, skorzystała z tej spo­
sobności, badając z zimną krwią jaki może być 
powód tych przykrych i częstych zajść pomiędzy 
dwoma krajam i, których stosunki powinny być o
p a r t e  n a  n a  j s e r d e c z n i e j s z e j  p r z y j a ź n i .

P. Ed. L. Evans zapytuje, czy prawda, jak obie­
gała pogłoska, źe Rosyanie wysadzili w powietrze 
fortyfikacye Karsu.

Lord Palmestron odpowiada, źe żadna autentyczna 
wiadomość nie doszła pod tym względem do rządu, 
lecz źe zwykłą drogą nadeszło doniesienie, iż 
część fortyfikacyj Karsu ma być wysadzoną, i że 
niektóre części twierdzy Izmaiłowskiój również znisz­
czone zostały. Po załatwieniu kilku innych spraw, 
Izba zbiera się w komitet dla zbadania budżetu armii.

Na posiedzeniu Izby wyższej z dnia 19 czerwca, 
hr. Derby wnosi projekta bilu, mającego na celu 
poprawkę w przysiędze abjuracyjnej przez opusz­
czenie wyrazów odnoszących się do potomków Ja 
kóba II. Żąda on, pierwszego jego odczytania.

Lord Campbell, zapytuje hr. Derby, ozy myśl, 
zachować w przysiędze wyrazy na „prawdziwą w.arę

CbH T  Derby "‘o d p o w ia d a  że jego bil ogranicza się

opuszczeniu w y r a z ó w  ^ j ?
Bil po raz pierwszy odczytany zostaje.
Na wniosek hr. Clarendona, Izba b.erze p o d ro ż-

w . g ,  Hit'Sni

z Autun; katedralny w Luęon dla X. Delamarre 
z Coutances; katedralny w Bayeux dla X. Didiot 
z Verdun; katedralny w Pamiers dla X. Galtier w Ro- 
dez; katedralny w Amiens dla X. Boudinet w La 
Rochelle; biskupi w Medeah in part. inf. dla X. Ba­
ra z Rhejms.

W reszcie proszono Ojca S. o udzielenie pallium 
dla kościoła patryarcbalnego w Antyochii, za co 
prokuratur patryarchy podziękował Ojcu Ś. w stó- 
sownej mowie. Następnie żądano udzielenia pallium 
dla metropolii Brindisi, Auch i Braga i dla katedry 
w Troi, która uzyskała już prawo do tego bullą 
papieską. Zaraz po konsystorzu odjechali z wiado­
mością o udzieleniu purpury kawalerowie gwardyi 
Ojca Ś. Carlo Alvarez do Lwowa i margr. de Gre­
gorio do Zagrzebia.

A m e r y k a.

jednego miliona f. s.
W f o c  h y.

Jego Świątobliwość odbył w d̂  16_ czerwca w W a­
tykanie tajny konsyśtorz . po krótkiej allokucy, o- 
głosił mianowania kardynałów następujących:

Camillo di Pietro arcyb- w Bento, Nuncyusz w L.z-

>0Michał Lewicki arcyb. Lwowski, Halicki i Kamie­
niecki obrządku orecko-ruskiego w Galicy, ur. 1774.

Jerzy Haulik arcyb. Zagrzebski ur. 1787.
Alessandro B a r n a b o  sekretarz kongregacyi pro­

pagandy.
Gaspare Grassollini nadzwyczajny komisarz pa­

pieski dla 4ch lewacyi < Pr0*eBat BolQn“ ur-
Franc, di Medici d’Ottajano mnjordom Ojca Sgo 

ur. 1808.
W drugiej allokucyi Ojciec Ś. potwierdził wybór 

X. Klemensa Bahus z zakonu ś. Bazylego kongre­
gacyi Zbawiciela z góry Libanonu, który z biskup­
stwa St. Jean d’Acre posunięty został na patryar- 
chę Antyochii. Następnie zaproponowano kościoły: 
Patryarchalny w Antyochii in Part inf-  dla Xl Bar" 
bolami de Conti di Montanto księdza w Arezzo; 
metropolitalny w Brindisi dla X. Ferrigno; metro­
politalny w Auch dla X. de Salinis; metropolitalny 
w Braga dla X. de Moura; katedralny w Montefel- 
tre dla O. Alberani z Faenza; katedralny w Troi 
dla O. Passero z Barletta- katedralny w Caserta dla 
X. de Marchesi de Rossi' z Neapolu; nowy kate­
dralny w Foggia dla X. Frascola z Andryi; kate­
dralny w Massa di Carrara dla X. Bernardi z Mo- 
deny; katedralny w La Rochelle dla X. Landriot

New- York-Herald następujące podaje wiadomości 
ze Stanów Zjednoczonych z d. 7 czerw ca:

Uwaga publiczna wyłącznie zajętą j est dziś kon- 
wencyą demokratyczną mającą siedzibę swą w Cin- 
cinnatti.

Komitet postanowień zorganizowawszy się, przed­
łożył program polityczny stronnictwa. Program ten 
uświęca zasady przyjęte r. 1852 w Baltimore. Co 
do polityki wewnętrznej: wojna przeciw Knowno- 
things, zatwierdzenie bilu Kansas-Nebraska, pro­
jekta budowy kolei żelaznej, wreszcie zachowanie 
praw państw i związku federalnego.

Co do polityki zewnętrznój, takie były wniesione 
postanowienia:

1. Że chwila nadeszła dla Stanów Zjednoczonych 
oświadczyć się za wolnością mórz i wolną wymianą 
progręsyjną w świecie całym.

2. Ze położenie geograficzne i polityczne Stanów 
zjednoczonych równie jak interes naszej wzrasta­
jącej potęgi wymaga, aby się trzymać zasad obję­
tych w doktrynie Monroe (Monroe Preyzdent Stanów 
Zjednoczonych od 1817 1825 roku wprowadził 
zasadę uchylenia mocarstw europejskich od miesza­
nia sie w sprawy amerykańskie. P. R. ( j j .

3. Źe wielki gościniec naturalny, komunikacya 
pomiędzy oceanem Atlantyckim i Spokojnym winien 
być wolnym i że Stany Zjednoczone powinny użyć 
swojej przewagi dla załatwienia wszelkich kwestyj 
w tym przedmiocie z państwami sąsjedniemi.

4. Ze w obec tego ogromnego interesu ludność 
państw Stanów Zjednoczonych sympatyzować winna 
z usiłowaniami łoźonemi przez mieszkańców Ame­
ryki środkowej dla odrodzenia tój części stałego 
lądu, która tworzy przejście w poprzek ‘ciaśniny.

5. Ze stronnictwo demokratyczne liczy na usil- 
ność przyszłej administracyi w zapewnieniu prze­
wagi Stanom Zjednoczonym na wodach zatoki Me­
ksykańskiej, dla utrzymania stałój protekcyi przy 
wielkich u jśc iach , którem i produkta dolin Zachodu
i u n ii w  o g o ln o śc i są  sp ro w a d z a n e .

P ro g ra m  te n  p rz y ję ty  z o s ta ł  z n a c z n ą  w ię k sz o śc ią . 
Następnie rozpoczęto balotowanie pomiędzy rozmai- 
temi kandydatami. Przy pierwszem wotowaniu pan 
Buchanan otrzymał 105 głosów , p. Pierce 122, p. 
Douglas 33 a jenerał Lewis-Cass 5. Przy 15tej kolei 
wotowania przyjaciele pana Pierce, cofnąwszy jego 
kandydaturę przenieśli swoje wota na p. Douglas, 
który otrzymał 118 głosów przeciw 168 danym p. 
Buchanan. Zresztą wczoraj z rana przy 17tem ba- 
lotowsniu p. Buchanan wybrany został jednomyśl­
nością przez 296 wotów. Jak tylko rezultat wiado­
mym został w Nowym Yorku, obchodzono wiadomość 
tę salwami artyleryi, a telegraf donosił że tak samo 
przyjęto nowinę tę w miastach sąsiednich.

P. John Breckenridge z Kentucky, wybrany zo­
stał kandydatem na wice -  Prezydenta przy drugiej 
kolei wotowania.

Kronika miejscowa I zagraniczna.
Kraków dn. 25 czerwca. P rzerw a kom unikacyi u licą

łez p rzerżniętą przez kolej żelazną, pow tarza się po 
tyle razy na  dzień, i e  dziw ić się należy, d la  czego oko- 
tczność ta  nie sk łania konduktów  pogrzebowych do o 
rania sobie in n ć j , choćby nieco przyd łu iszćj drogi do 

cm entirza. N ajdogodniejsza byłaby potem u ulica w łaści- 
k i l  '  680 8<l*ie droga publiczna idzie po pod mostem

e j , a skąd uliczką obok brow aru Jenniego na ulicę 
u icz w ejść m oina już po za koleją żelazną. U liczka 

eć|We W,10dlic? wprost z plantacyj około „Zacisza* wię- 

trz e b a ^ u * 1*-*18 doSodności > n ii u lica L ubicz, bo lubo 
c ie i roch '  t8m kolej  P° za dw orcem , to prze
„  ,  , w tym  punkcie znacznie ju ż  m niejszy niżeli

w v n ad ^WOrCem W 8am<Sj  ulicy L ubicz- Możeby z czasem 
wńćj nii* otw or*.vb wchód do cm entarza z przeci-
bowv m ” łk  , Strony> a  w takim  razie kondukt p o g rze- 
o d le e h m ^ t  y W punkcie bardziój jeszcze od dworca6 y i tam  wipp „ j  • , i  i i. • • .

komunikacyę chwU ?  7 P° C ,łg‘ Przeryw8J’
czniejszego nakład  k 18 Jed“ 8k wymag ałaby zna*
tarza drogi. W  t a o  P°Prowa<5zemf  umyślo4) do cmen- 
mnW i j  . jed n ak  razie u liea Lubicz naj-
dAlnvIv ° ^ ° ( n ^ d la orszaków pjgrzebow ych i wypa-
dałoby stanowczo j ,  omijać
. , . zytamy w Z ,a p r gsse z i  ggo czerwca w liż ie

^  U-i ‘ k . - ^ d z y  innemi co następu je: „Zapowiedzia­
no ar zej iską publikacyę procesu warneńskiego. W  tym 
p locie mogę (JqDJ0̂ (4 o innym procesie, który 
zapewne będzie ciekawym. M iesiąc tem u mnićj więcćj, 
w i cie z R onstan tyn0p 0ia do Norda , przypisywanym 
powszechnie pewnćj osob ie  dość wysoko położonćj, opo­
wiadano sprawę z W arny  i dołożono anekdotę, w k tó rćj 
Vely pasza niegdyś p :s s t  w p aryiu , a obecnie guberna­
to r iv sn d y i oskarżony j est formalnie, iż kazał udusić pe- 
wną m icd$ t r a  cuzkę guw ernantkę swoich dzieci. Kobie- 
ta  ta, k tó ra  w rzeczy samćj nie była wcale m łodą, um ar- 
a w Kanei (n a  wySpie Kandyi) i to o tru ta , ale się sa­

ma otru ła. Y eli pasza żądał poświadczenia konsulów tu ­

ro pejs kich, kazał sporządzić wszystkie ak ta  celem spra­
wdzenia istoty rzeczy, a  opatrzony tem i dokum entam i, za­
m ierza wytoczyć proces Nordowi przed sądami w B elgii.*  

Podajem y ten  ustęp z powodu, i i  ja k  się nam zdaje, 
wiadomość o powyższym wypadku przesłano nam z P a ry ­
ża jak o  pog ło sk ę ; obecne zaś um ieszczenie w yjątku n i­
niejszego listu  z La Presse, je s t zarazem  odwołaniem je j .

—  N iedaw no tem u odkryto ruiny jed n eg o  starożytnego 
m iasta w Indyach, k tóre  rzucają w ielkie św iatło  na h i- 
storyę cywilizacyi tych krajów . W  kró lestw ie  S indh, 
w m iejscu, gdzie sta ło  niegdyś miasto B ram anabad, nad 
brzegiem  jednego  z ramion Indusu, wykopano ru in y  m ia­
sta zawalonego jak  się zdaje trzęsieniem  ziemi. Podanie  
ludu m ów i, i e  m iasto to było stolicą królestw a H indu, 
którego nie do tknęły  napady m ahom etańskie, a zburzył 
go ogień niebieski i trzęsienie ziemi za karę zbrodni 
władzców jego. U rzędnik  angielsko -  indyjskićj kompanii 
B e lla s is , wydał dziełko o wykopaliskach tego miasta, 
w którem  dowodzi, i i  rew olucya ziem i zniszczenie jego 
z rząd ziła  tak  nagle, i i  wszystko znaleziono w takim  sta­
nie, w jak im  było m iasto w chwili n ieszczęścia. W e  wszy­
stk ich  dom ach znaleziono kościotrupy w różnych posta­
ciach, n iek tó re  zgruchotane m uram i i pogrzebane w g ru ­
zach. W ydobyto  mnóstwo m onet i różnych przedm iotów  
w artości, figury z kości słoniowój, rzeźby z karnio lu  i a- 
gatu , szachy z  kości i rogu  i bałw any budyjskie. Czas 
tćj klęski odnoszą do r .  1 0 2 0  po Chrystusie.

-  Z A nglii sprow adzają teraz  ziem niaki na Pom orze 
i z zyskiem  je  jeszcze sprzeda ją  I

W yszedł Nr. 28 .T y g o d n ik a  ró ln -p rzem y si. k rako­
wskiego* i zaw iera: Nawozy sztuczne (d . c .) —  Zapro­
szenie na zjazd walny siódmy Tow. leśn. zachodn. Ga-
licyi. —  Odezw a kom itetu Tow. leśn. zach. G a lic y i .__
Korespondencya z pod K ańczugi.-— W y ją tek  z starych go­
spodarskich prak tyk  na  czerwiec. —  Słów ko o indykach 
wołoskich. —  Rozm aitości. —  W iadom ości handl. i gosp .—  
K ronika bibliograficzna.

Kors papierów pnbllcznycb I pieniędzy.
W iedeń. Kursa telegraficzne z d. 25 czerwca.—  

M etaliki 5-procent. 8 8 3/4 . —  M etaliki 4 ł/.-p ro c . 73Y«- 
M etaliki 4-proc. 8 4 7/ , s - M etaliki 5 -proc. z r. 1 8 5 8  84®/,g.
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  -------—  2 '/„-proc. 8 4 7/ l f . __
1 -proc. 1 9 * /, * ciągu. —  s 1 8 8 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 . —  Poży­
czka narodow. 5-proc. 8 5 % .  —  dto 4*/»-proc. 7 8 ®/8. 
dto s r. 1 8 5 0  4-proc. 6 5 ł/a . —  A ugsburg  1 0 2 5/8 .— Lon­
dyn z łr. 10 kr. 2 . —  P ary  i  118® ^. —  Akcye Bankowe 
1 1 1 9 . —  Akcye kolei ie l. północ. 3 1 4 5 .  —  Ferdyn. 
Poiyczka z r. 1851 lit. A. — . _  B. — . _  O s t-D o n a u  
Dampfschif. — .

/ t UV9 k ra k o w sk i  z d. 2 5 czerwca.—  Banku, austr. 
i .  10 7 ‘/ a , p łacą  1 0 6 ®/4. — Prusk i ku ran t ią d . 106  p t .
1 0 5 ł/ a . —  R uble sr. nowe i .  1 0 1 , pł. 1 0 0  —  Cwan-
cygiery nowe iąd . 1 1 2 , p ł. i n .  —  Cwancyg. sta re  i .  
1 1 2 , p ł. 1 1 1 . —  Im peryały żądają  85*/4, p łacą  84*/a . 
D ukaty austr. holend. iąd . 2 0 '/ a , p ł. 2 0 . —  2 0 -frank. 
ią d . 3 4 7 (. , p /acą  3 4 ł/a .— L ist zast. polskie z kuponam i 
ią d . 9 8 % ,  p łac . 8 9 . —  L isty  zast. galic. z kuponam i

83 , p ł. 82 . —  L isty  Indem n. z kupon. i .  751/  __
płacą 74®/4. ‘

K u r s  lw ow sk i  z d. 21 go czerw ca.—  D ukat holen­
derski złr. 4 k r. 4 0 . —  D ukat cesars. z łr. 4 k r. 4 8 .—  
Półim periał ros. z łr. 8 k r. 1 2 . — R ubel ros. z łr . l  k r. 8 5 . 
T a la r  p rusk i z łr. 1 k r. 2 8 . —  Polski ku ran t i pięciozło­
tów ka z łr . 1 kr. 9 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. In s ty ­
tucie kredytow ym : In sty tu t k up ił prócz kuponów 1 0 0  po 
z łr . —  kr. —  m k. —  Sprzedał 10 0 po z łr. —  kr. — .—
D aw ał za 1 0 0  z łr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr .  k r. — .

K u r t  w iedeń sk i  z 24  czerw. M etaliki 8 8 % .  Nowa 
poiyczka 6 6 l/4.— ;Akcye B anku wiedeń. U 1 7 . — Akcye 
kolei ielaznój północ. 3 1 4 . —  Agio od złota 6 % ,—  od 
srebra 2 % .  — ’ O blig. uwoln. g runt. 7 6 . —  P o iyczka 
ostatnia narodowa 85 .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  23 czerwca. Rząd przedłożył Izbie pro­
jekt do prawa, w moc którego przyznane ma być 
600,000 fr. rocznej renty na rzecz spadkobierców 
królowej Belgów, księźnój Wirtembergskiej i księ­
żnej Sasko-Koburg-Kohary (córek króla L. Filipa. 
Wiadomość ta już była podana).

L o n d y n  23 czerwca wieczór. W  Izbie niższój 
torysowie przekonawszy się, źe rząd uzyskać może 
większość, unikali głosowania nad irlandzkim bilem 
o wychowaniu. W  Izbie wyższej odrzucono 110 
głosami przeciw 78 bil o przypuszczeniu żydów do 
parlamentu. (Bil ten wnoszony na każdym parlamen­
cie, zawsze tegoż samego doznaje losu. P. R.)

B e r l i n  24 czerwca. Hr. Je rzy  E sterhazy poseł 
austryacki, um arł dzis rano.

T r y  es  t 24 czerwca. Ali pasza edpłynął stąd 
wczoraj wieczór parowcem „Lloyda* do Stambułu. 
Z Albanii donoszą, źe ulemowie zawsze podburzają 
lud. Nowe seminaryum katolickie w Skadarze zbu­
rzone zostało 19g0 j, m tudzież dawny kościół 
w Drino. Biskup katolicki i ajent konsularay w An- 
tiwari zażądali Opieki i wmięszania się władz.

K o n s t a n t y n o p o l  18 czerwca. Kompanii an­
gielskiej udzielono zezwolenie na nowy bank tutejszy: 
dyrek torem  onego je s t Layard, a prowadzić tu bę­
dą interesa tego banku Ede i Spółka, Black i Han­
sen. Na giełdzie poszły papiery w górę. Kwaran­
tanna w Odessie dla okrętów ztąd przybywających 
zupełnie zniesiona. Poseł belgijski p. Blondel przy- 
)ył tu z Aten.

Od Redakcyi.
Pan Ti. raczy względem nadesłanego przez siebie pocztą 

z W iednia artykułu zgłosić sie do Redakcvi i nazwisko swo- 
e wymienić.



4 CZAS % Ca wart ku 26 Czerwca 1856.

Pr»yje«*h»n °<l 24 ilo 25 rierwcn.
ń O tfeL  POLI.ERA. Atter Edward inspektor kolei żelazntój, 

RichsbCr Franciszek inżynier z Wiednia. Czarnoinski Stani­
sław  wł. dóbr. Borkowski Stanisław wI. dóbr z Polski. Scc- 
bąch Teodor kopice z W rocławia. Hr. W iesiołowski Michał 
w ł. dóbr z Tarnowa. T rcissler Józef Dr. prawa z Oświccima. 
C eieeki Włodzimierz w ł. dóbr z Pragi. Socliarnk Nikodem, 
Biik cwicz Gabryełla, Schlosscr Ju liusz , księżna Jabłonow­
ska Eleonora ze Lwowa. Hofman Józef kupiec, Neusscr E -  
dwarit l)r. prawa z Biały. Bron Stanisław  kupiec z żona 
z Galicji. Stoińska Laura w ł. dóbr % Otlinowa. Maday Jerzy  
Dr. Med. z Cieszyna. r

flOTEL 'DREZDEŃSKI. Maryn Morsz'(vnowa w ł. dóbr. 
łianiorki Ludw ik w'ł. dóbr z Pofski. Walicki Jan z Paryża.

HOTEL ROSYJSKI. Edward Hauser ob. z Tarnowa. Jó z d  
Dzianott w ł. dóbr z Olszawy. Adam Melbachowski w ł. d i'"1 
ze Lwowa. Edward kaw. > łon cc ki w ł. dóbr z tlalieyi. E | , n l  
’B óhendorf‘kupiec z Jas. Józef T rautendorf porucznik 
myśta.
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K U L E J  Z E L A X H t l  
codziennie

P o cią g i o sobow e o d c h o d zą  z  K r a  owa- 
o godzinie 12lej min. P» ?"***-
o godzinie lOtej niin. 3J  w n,|Cy-
o rodzinie 4tój min. * rana. 
o igodzinio Bój -»™- 40 P" Pn ł“<* 
io godzinie d tej min. 35 z rana. 
o godz nie A Mi min. 30 w nocy (w prost) 
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2iej min. 10 po połudn.

P r z y c h o d z ą  do Krakowa:
) 0 godzinie 3ęj min. 20 rz raoa.

•  Rębicy | o godzinie łó j min. 40 po południu.
o godzinie 11 tej min. 2ł> przed połudn. 
o godzinie 9iej min. 15 wieczorem.

Z Wrocławia j 0 “ i"- “  ran0\ v „ .( •*> godzinie ł4ej min. 4'4 po poruaniu.
j t t a r r ,  ... i ro godzinie l ló j  min. 25 przed połudn.

' ^  ( ,o godzinie 4tpj min. 44 po południu.
n* 11 !PŁ» ________l_____ i^LJULiLJ", Ł',i." a" ! H g ^ F a g ! ! i a !̂ ^  M

Wiadomości ta d ło w e  i przemysłowe,
C E N Y  Z B O Ż A
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« słom y _

Spirytusu garniec 
g y jp ła tą  . . . .

O k o w ity ..................
lłłssłaC źystcgo garn.])—
Ja j  ‘kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

ż piwa marcowego'!— 
detto _ dubeltów.
Kfcszy kukurUd. miar!])—

„ Częstochow. „
'.„ pszennej „
_  perłow ej „

Mąki taiarczanej „
„ jęczmiennej „

'Cebuli m iarka . .
K u r .ą t  niłod. para .
Pencnku miarka . .
Mąki z pod krup. miar.|[—

Z Magistratu m. Krakowa 24 czerwca 1856 r.
Za Radzcc i Referenta Skrzy/le lka .

•Delegowani obywatele: Kontissarz targowy
II'. M olędzinslfi. Teo fil W esper.

l-eon L iw  ery. F erd  M arku*.

15 30

III. Gatunku
od

z rl kr.
do

r I kr.

I

1 15

i

O B Z P D W E .
K o n k u r s a n s s c h r e i b u n g .

Zór ftczetzung der. boi der Tarnower k. k. Kreisbchórdc 
erledi-tcn Amtsdiencrsstclle mit dem jiilirliclien Gcbalte von 
a w  •fl. CMze und der Amlskleidung in natura Wirtl hiemit 
der Konkurs a u f  4 Woclicn von der dritten Einschaltung in 
daj Ajmtsblatt der Zeitung „Czas# an gerechnot ausgcschric- 
brn. ®m diesen Zivildiensfposten wcleher im Grunde kuisor- 
1 clier Vernrdnong vom 9ten Dpzember 1853 (Nr. 266 Stiick 
LXXX1X des R .-G .-B .) ausschlus'-lich fflr IRilitarpcrsonen 
vurbetiatten U t. kóiinen sieli bios bercits lici den k. k. Bc- 
horden und Amtern wirklich angestellte Diener und Gehiilfen 
Bcwerben. und haben ilire mit dcm letzten Anstcllungsdekrclc 
unii nut riner von dcm gegenwarligen Amtsvorstelier bezftg- 
licli der Beluliigung, Vorwendung und Mnrnlitiit au.sgefullten 
Qua'iBk*, '!)ns,abelle bclegten Kompetenzgesuchc inncrhnlb der 
K o n  k i l l ' s  fiis t mitietst ibrcr vorgcsctzten Bchórdr an die k. k. 
K reiatehórde ln Tarnów z u uberreiehen.

, . Xrcisbchtirdc Tarnów 
den 16ten Junt 1856. (1 3 1 5 -2 -3 )

K u i H l n i a c l H u i t r .
(N r. 10979.] Bci der IVndowioer k. p . Verpdegs -  Ilaupt-

H agazins-Verwa'lung werilen atn 27stcn d Mts urn 10 Ulir
\!ormiitags 267 Zentner 90 ] J ln . opnbackmeld unter nacli- 
steheńden Bedingnisscn im ollcntlichcn Liai(ationSwcge vcr- 
kanft wrrden: .

1) W il-d ' O b i g e s  Mchiquanlum sowom tn grossercn a]s k |ei_ 
neren Parthien jedoch nicht unter 20 *entncr zum Vor- 
kaufc ausgcboilicn. . .

g )  Stelit es den liobcn Behórden fre tj dl® ’‘j'Epbothencn 
Quantitelen ganz oder nur theilweise ztt bcststiigcn>

3 ) Die Entsclieidung hierflber bleibt dem liohcn Armcc-Obcr- 
Commando vorbchaltcn, dalicr der E rstcher bis zum l |cr-  
ablanien dcrselbcn in voller Verbindlichkcit bleibt.

4 )  Ilat jrder L zitant ein 1'adium von 120 fl. ztt erlegon.
5 )  Nachtrags Oflcrtc werden unter kcincr Bcdingung ange- 

nomnun.
Wadowice am 17. Juni 1856. (1 3 2 4 -2 -3 )

Edykt»Inc wezwanie.
(N r. 1023.] Czyni sic wiadomo, że Jon Szwed wo wsi P c - ' m

wli w r. 1849 zm arł- po którym pozostały grunt należy do 
nieobecnej Reginy Szwed.

Tćj nicobccnój wyznacza sic kuratorem Klemensa Pach i tę 
ttic oraz W z y w a ,  ażeby w przeciągu roku s-ę zg łosiła  i o- 
świadczenie do spadku 'podała, w przeciwnym bowiem razie 
spadek z kuratorem pertraktowanym będzie.

C. k. Urząd powiatowy w Siemieniu 
dnia 18go czerwca 1856. (1331-2 -3 )

K u m l r a a c l u i n o f .
[X. 1388.] Vom Magistrate der K reisstadt Tarnów w ird zur 

rfllgcmcinrni Kennlniss ęeb raclit. dass zur vcrsteigcrungswci- 
sen Vcrpachtung der Tarnower Sładtrcinijjung samt kothab- 
krukung; *ler die Stadt Tarnów durełizielicnden Aerarialstras- 
se, dann der S lrasse zum Friedliofe. auf die Zeit vom 1 tcn 
Oktober 185U bis letzten Oktobcr 1857 cine Lizitation am 10 . 
Juli 1856 urn 10 Ulu* Vormittags abjrelialten werden wild.

Der Kiscałprcis bctriigt 1387 fl. 10 kr. Ciii., wovon jeder 
Lizit'tionslustise ein ,u/ l00 Vadium boi der Li«itations-Kom - 
mission zu erlegen haben wird.

Die ubrigen Lizitationsbedin^nissc kónncn in der hieram tli- 
chen Registratur eingcschcn werden.

M agistrat Tarnów am 10 Juni 185C. (12GC-3)

j E d i c t a l - V o r l a d u n g .
fNro 2234 ] Vom k. k. Bczirksamte Krościenko Sandeccr 

Kreiscs werden nachstelicnde unbefugt abwesende Militarpflicli- 
tige awfgefordert binnen 3 Woelien in die Heimath zuriick- 
zukommen und der Militiirpfliclit Geniigc zu leisten, widrigens 
riieselben nacli den 'botrefTenden liohcn Vorschriftcn worden 
behandolt werden
Aus Ochotnica: Michael B aczck.................................. HNro 387

—  111
— 49 

103
— 31
— 14
—  21 
_  17

(1-277-3)

dto Adalbert reetc Jo sef Urbaniak .
Biała woda: Simon K a rp ia k ...........................

Jaw orki: Elias B rc y d a ................................
dto Konrad S u rm a k ...........................

Szczawa: Michael T w ardow ski..................
Lacko: Leon M azura ................................

dto Michael K a r o n ...........................
Krościenko den 7. Juni 1856.

S t c c k b r i e f .
[N. 4033.] Gemass Bcschlusscs des bestadenen k. k. Coll- 

Gericlites Tcschen vom 16. Jtinner 1855 Nr. 166 ist Adam 
Siostuzanek Tiipfermeistcr aus Tesohcn, 40 Jalirc alt, 5 Scluili 
3” gross, ovalcn Gcsichtes, mit qji'aucn Augcn, dtinkclblonden 
llaaren, proportionirlcn Nase und Munde, mit gesunden J55li­
nen , rtinden Kinnc, olinc besonderen Kcnnzcichcn, spriclit 
dcutsch untl polni.Ch, wegen Verbrechcn des Diebstals in den 
Anklagcstand vcrsctzt worden.

Urn dessen Erforschung und Einlicfcrung an dieses Gc- 
riclit wiril dienstlióflich crsucht.

K. k. Krcisgericht Teschcn am 7. Juni 1856. (1311)

«  s  e  jt a
@ tit(a B iu iR

b e n  ć f f c n t l t d K U  % S n i f u n Ą c i t  i t i t b  
f c t c r l t c b f c i t c i t  b ce i f .  f .  f i  r a f o  u  ci- 

O i ^ n u t a f t u t i t ^ .
Am Schłussc des laufcnden Schuljahres werden am liiesie- 

gen k. k. Gymnasium die óflcntliclicn Priifungen iii folgemlcr
^Ordnung abgehatton werden :
Donncrstag den 26 Juni von 3 bis 6  Uhr nm. in beiden Ab- 

tcilnngen der I .
Freitag den 27 Juni von 8 bis 11 Uhr vm. in der I I ,

n )) — r> — 3 — 6 rt nm. in der III,
Sanistag „ 28 n — 8 — 11 n vm. in der IV,

Si n — V — 3 — e ‘n nm. in der V.
Montąg „ 30 V — 8 — 11 o vm. in der V I ,

v n — V — 3 — 6 n nm. in der VII Klasse
. m. lindet in der St. An-

(1094) Z w r a c a  s i c  ł a s k a w ą  u w a g ę .
(2- 10)

Szanownych nabywców ces. król. najwyższym przywilejem zaopatrzonych jTTiTtt-ŁA  J B I O - Ł O W E f S ©  I ł r .  H o t"  
r l m r d t a ,  I M b T l  9 S E B 9 1 V E J  » r .  M u in  r tc  l l o n t c m a r d ,  tudzież O L K J U t J  z  H O R Y  V I I I Y Y  > 
1 M I M A I I Y  / i l O Ł O W E J  I » r .  H a r t u n g a .

Środki te kosmetyczne wzmiankowane powyżej, w kraju i za granica wiecej roku. wysoko cenione przez osoby oboj^J 
płci, nabyły w łaśnie takiej sław y przez swoja^ wewnętrzna wartość i doskonałość, źe opierając s p e k u l a c y e  swe n® 
n i c l i  9 pow stała wielka liczba n a ś l a d o w a l i *  i Szanowni Nabywcy naszych artykułów  bardzo często uwodzeni bywał1 
o g ó l n a  n a z w a  „ MYDł.O Z IO Ł O W E J „PASTA ZĘBOWA^ itd., albo’ lóż Z H iy ó lo n e i i i i  p o d o b n i e  b r z m i ą '  
c e m i  n a z w i s k a m i  l e k a r z y  i obce wyroby nabywali.

Szanujemy i poważamy wszelkie współzawodnictwo, klorc ubieganiem żarliwem rozprzestrzenia obszar handlowy i star» 
sic doścignąć dozwolone korzyści; tain jednak, gdzie współzawodnictwo prawa drugich narusza, gdzie przez z w o d n i c i f  
n a ś l a d o w a n i e  o b w i n i ę c i a ,  przez il o s  f o n  n  y p r z e d r u k  obcych napisów i informaeyj, przez dobrze wyracho­
wane p o d s t a w i e n i e  f a ł s z y w y c h  n a z w i s k  z d o l n e  w b ł ą d  w p r o w a d z i ć ,  sta ra  sie kosztem drugich 
zbngacić, tam przeradza się w n i c  m o r a l n o ś ć  i niezawodnie naganę znajdzie w oczach każdego prawego człowieka.

Mamy n i e s t e t y  do czynienia z p o t l o b n e i u  w s p ó ł z a w o d n i c t w e m ,  a jakkolwiek mamy po sobie przeciw po­
dobnym oszukańskim fałszerstwom  opiekc praw, k t ó r e j  n i e r a z  j u z  z p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  w z y w a l i ś m y )  
wszelako S z a n o w n i  l i o n s i i m e n c i  naszych artykułów  niecił raczą b a c z n ą  zwracać uwagę kupując j e .  tak n» 
ogłoszony już wielokrotnie ^ZZ s p o s ó b  o r y g i n a l n y  z a w i j a n i a  . jak  również na nazwiska

Dr. Borchardt Dr. Suin de Boutemard Dr. Hartnng
(M ydło ziołowe.) (Pasta  zębowa.) (Olejek z Kory Chiny i Pomada ziołowa.)

a w ogóle t e  t y l k o  arty k u ły  nasze uważać za n i e z a w o d n i e  p r a w d z i% v e  i  n i e s f a ł s * o w a n e ,  które brane 
będą zc składów j e d y n y c h  n a s z y c h  W e p o z y t a r y n s z ó w  m i e j s c o w y c h  ogłaszanych od czasu do czasu p0 
właściwych pismach miejscowych i dziennikach prowiivcyonalnych.

ffcof" J T e d y n a  s p r z e d a ż  d l a  14r a k o w a  znajduje sie u J M IK K F A  B A R T L A *  tudzież w BIAf.EJ u Józefo 
Bergera i Kar. Dcmskiego — w BOCHNI ii Niedzielskiego — w BRODACH u Ncumanna Kornfclda — w BUSKU u apte­
karza. Piotra Xestorowicza — w CZERM OW CACII u Ign. Schnircha i T. Zacharyasiewicza — w DEMBICY u aptekarza 
Ferdynanda Herzoga — w' DOBROM ILU u Ludwika Stelezyka — w DYiNOWlE u aptekarza Feliksa Baranieckiego — 
w AiORLICACH u Ignacego <Łnkasicwicza — w GURAHUNORZE u Karola Laisera — w JAROSŁAW IU u Ignacego Ba­
jana — w JA ŚLE u braci Podgórskich — w KĘTACH u aptekarza Jana  Jarschela — w KO.ŁOMYI u S. Wiesclbepga — 
w KO M A RN IE u aptekarza Aleksandra Em pcrh^— we LW OW IE u wdowy Willmanowej — w LISKU u Adama Borcjki — 
w <ŁANCUC1E u Antoniego Swobody — w MY’SLEMCACH u .lakóba Dziegiclowskicgo — w NOWYM-TARGU u Karola 
Laura — w PRZEMYŚLU 11 Edwarda Machulskiego — w 'PZFtWORSKU u aptekarza Fr. Kuhna — w RZESZOW IE u 
u Ig. Schaitera — w SAMBORZE u Roscnhcima — w SADOGORZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — w SANOKU 
u Jana Jaklicza — w SERECIE u J. Rippa — w SĘDZISZOW IE u Jana Kownackiego — w STRYJU u aptekarza JanJ 
Siiłorowicza — w SNIATYNIE u Marcellcgo Niemczewskiego — w STANISŁAW OW IE u aptekarza Jana Tomanka --  
w TARNOWIE u Józefa Jalina — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TUHOfi u A. Czyriiiańskiego — w WADO­
WICACH u Schwartza i Heiutza — w W IELICZCE u F. Cbarskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Koilrcbskiego > 
Spółki — w ZŁOCZOW IE u Andrzeja Gottwalda.

Przez krótki jeszcze przeciąg czasu
każdy kupujący 5  lo só w  po 3 0  kr. m. k.

n a  L o t c r y ę  Ó  S i e r p n i a  I 8 N 0

w której wygrane będą przedmioty wartające f l  * l > f O O O  z j f l %  U l *  k .  otrzyma b e z p ł a t n i e
J e d e n  los z liczby w o l n y e l i  ło m ó w  M / . r z e g t i l n i e  i i a z g l ę i l n i o n j r l i .  które dwa razy są ciągnione, i oso­
bno uposażone są sametni p r z e d  m i o t a m i  u r e b r n e n i i ,  miedzy któremi W H p a i ł i a ł y  N e r w  im N t o l o w  y
1 2  o n ó I i  itd. Jeden taki los może przeto wygrać dwie pierwszo wygrane składające sie z nadzwyczaj pięknego serwis# 
do herbaty na 12 osób z srebra 13tej próby prześlicznej wypukłej roboty, tudzież srebrny serw is stołowy na 12 osób albo 
srebrny serwis do kawy na 12  osób itp., czego zapewne nigdy w podobnych loteryach nie bywało.

Gdy szczupła liczba takowych losów wolnych nie dostanie sie dla znacznej części losów płatnych, a po ich rozdaniu. 
nabywcy nawet znaczniejszych partyj losów nic będą już mogli ich uzyskać, przeto podpisany zwraca uwagę Szanownej 
Publiczności, chcącej wziąść udział w tej lotcryi, aby już teraz zaopatrzyła sie w losv, jeżeli pragnie zapewnić sic co d° 
korzyści powyżej wzmiankowanych. A n t O H i  h a S U V Z U k i C W i C Z
(1 2 2 0 -3 -8 ) Ajent w Boc-hni.

F .

Dicnstag, den 1. Juli urn 8  Uhr 
nakirche das licil. Dankamt mit feierlichem „Te Dctim,“ und 
nacli dessen "Beendigung im Priifungsaalo eine Gesangproduk- 
(ion stalt, nvorauf zur Vcriiflrntlicliung der Klassiflcation der 
Schiller verbunden mit der Vcrteilung der Prcisc unter die 
wurdigsten geschritten werden wird.

Die gefert'gtc Direction gibt sieh die E hrc, zu diesen 
Sclilusslcistungen und Keicrliclikcitcn der Seliulc das dabci 
interessierte Publicum ltiemit ergebenst cinzuladen.

Krakau am 22. Juni 1856. j ) r  L .  K lemensiew icz,
k. k. Director.

D Y R E K T O R  
c. k . G im n azy u m  K ra k o w s k ie g o  z a p r a s z a  n in ie j-  
szem  ro d z ic ó w , o p ie k u n ó w  i w s z y s tk ie b , b io r ą ­

c y c h  u d z ia ł  w  ro z w o ju  ż y c ia  sz k o ln eg o
na egzamina publiczne, które przy końcu br. szkolnego w na­
stępującym porządku odbywać sie będą: 
we czwartek 26 bm. od trodz. 3 do 6  po poł. w obydwóch od­

działach klasy I, 
w piątek 27 bm. od godz. 8  do 11 przed poł. w klassie II,

„ „ „ — „ 3 — 6 po połudn. „ 111,
w soboto 28 „ — „ 8  — 11 przed poł. n IV,

« Ł « n -  n 3 — 6  po połu.l „ V,
wponiedz. 30 „ — „ 8  — 11 przed poł. VI,

„ „ -  „ 3 -  6 po połud. „ \  |f,
W e wtorek dnia 1 lipca nastąpi uroczyste zakończenie b. 

roku s/kolnegn. poprzedzone dziękczynnem nabożeństwem w ko­
ściele św. Anny o godzinie 8 ćj, po którem w amlitcatrze No­
wodworskim przy produkcynch w śpiewie ogłoszone zostaną 
promocyc i rozdane nagrody i pochwały uczniom celującym i  *-t 
w obycza jności i naukach.

Kraków 22go czerwca 1856.
(1329-3 ) D r  L . Klemensiewicz.

H A I D E Ł  B Ł A W A T UWSmmi. t  b
p r z y  u lic y  G ro d zk ie j p od  L . 26/7

otrzymał świeży zapas l c t l l l c l l  a r t y k u ł ó w  < l a i l i s k l c ‘l l  i  l l i ę g k i c l l ,  oraz
wybór innych towarów, jaltoto:
n m tŁ

18 do 100 złr. m. k.,znane ze swej dobroci, sztuki o 06  łokciach, od 
ręczy za ich prawdziwość i trwałość.

które polecając  
(1252-3 )

Jłtti) Safjfirunn
I  . in SCHLESIENSCHLESIEN
I' ©aftl)of unb Minerał--Bab 
|  „pr ©ottite". f i

na>
rd=3

Bcqocm und got eingcrichlelc grosse und kleinc 
*-t Wolmungon auf Tagc und Wochen mit Bcnulzung 
2  c inrr gros«cn Garlcns — a carte zu jeder Tages
^  Zeit — prompte Bedienunff. I ’i i r  h i l U ^  J are iM C  «-»
P  Ka l t c  und W a r m c  Biider zu jeder T ag c sz c it.  1=3

KĄPIELE SALZBRDSN

Jeden albo dwa pokoje
z meblami, w dworku wśród ogrodu położonym, są każdego 
czasu do wynajęcia. Bliższa wiadomość tamże gm. IX. Nr. 
254 obok Zarnku za XX. Bernardynami. (1285-3)

Ju r Cuii&uiirłfjc.
Kur mcinc rumlichst bekannte

U t i s i j i i i i n i - F i i l i r i l i

4 i i t o n  H o e l z e l

Ogłasza sic niniejszćrn prenumeratę na

królestwa Oalicyi z W. Ks. Krakowskiem 
i Bukowiną

wydane przez c. k. kapitana 
mieszkajacczo w Wiedniu na

Karta jedna kosztuje 3 0  !***• w* k. — doiad w yszło kart 
2 1 , wydanie reszty kart szczegółowo następować

o  *—* •

Osco
O
pa

w  S Z L A S K U
o

Oberża i kąpiele mineralne 
„pod Słońcem“.

W ielkie i małe mieszkania JoUrze i wygodnie u - Ad 
rządzone na dni i tygodnie i wolne użycie wielkiego 
ogrodu — S tó ł o każdej godzin ' 0 a ja carte— U sługa o  
spieszna. Z i m n e  i g o r ą c e  knpiele 0 hażdej go­
dzinie dnia p o  c e n a c l i  i ll® "4**®!. (1328-1-11)

e*ao
o

Pu

Dom narożny murowany z ogrodem
K a r o l a  de K u m m e r s b e r g  w PODGORZU przy ulicy Nndwiślc N. fl| j,.s ; ,j0 sprzełiinia 
W cisgJrb er  Badgnsse N. 92. ] z wolnej ręki. YViadomość bliższą P°"’ziąść można pod Nitem

439 przy ulicy Sławkowskiej na t ° m piotrze miedzy godziną 
1—3 po południu. (1131-6)będzie.

Prenum erata przyjmuje sic ' v Klukowie u W . Koneck, we 
Lwowie u W . J. P. Arscutzck archiwaryuszów map kata­
stralnych. (1274-6-10)

( 1 2 0 1 ) (2-7) .aDobra * * c n » s ! i i e

Nagnajów i Siedli szczany

i iibernimmt Hcrr

in  H r a k u u  Bestcllungcn auf: 
T ra n s p o r ta b le  H a n d d re sc h m a sc h in e n  nacli Hens- 

mann. ab B erlin ................................................. gj^.1 10 p r .^ -
200
260

70
36

140

40 .

50 . 
50 .

D re o h sm a sc h in e n  mit Rosswork fur 1 Pfcrd 
D re c h sm a sc h in e n  mit dto fur 2 Pfcrdc 
H a c k se lsc h n e id e m a sc h in e n  nacli Cnrncs 
H a c k se lm a sc h in e n  nach Ransom & Sims.
S a m a sc h in e n  nacli G a r r e t ......................................
G e tre id e re in ig u n g sm a sc h in e n , am erika-

n isc lie ...............................................................................
S ta h ls c h ro tm n h le n  nach W hitm er «Sr Chap-

m a n n ...............................................................................
R iib en sc h n e id e m a sc h in e  nach Samuelson . .

Ferncr mif die sogcnanntcn amcrikanischen A dlerp fiiige . 
wclclic im vorigcn Jahre  mit dcm hiichstcn Preisc pramiiri 
wurden, u. s. w.

Z.ichnungen und Bcschreibungen sind bei dem Krakaucr 
Commissions-llause cinzusehen, welches aucli sonstiee Ans- 
kunft hereitwilligst crtheilen und Anftrrigo f ra n c o  Provision 
ausfiihren wird.

Krakau am 6 . Marz 1856.

A u  t o n  I l o e l z e l  C a r l B c c r m a n
in Krakau. (1 1 9 0 -4 -6 ) in Berlin.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ET EO R O L O G IC Z N E .

w cyrkule Tarnowskim leżą'-#) są z wolnej ręki do H p r z e -  
< ln » ł n .  — Szanowny nabywca raczy się udać na miejsce i 
dla obejrzenia onycli. a t»k o cenie jak o warunkach dowie­
dzieć sic można u W. W olfa bankiera w Krakowie, gilzie 
zostawiony dokładny opis dóbr oraz inwentarza. Cena dóbr 
zaraz przy odebraniu onycli czterdzieści pięć tysięcy z łr. 

k. w całkowitej summie zapłaconą być ma.

.5*e
Q G

od
zi

na

W ys. bar. 
w lin . par.

przy
0 HReaum .

Stan ciep- 
p o d łu g  1

Iłeaunm ra

W ilg o  tn. 
powietrza 
w zglęilna

23 2 3 2 7 ”’ 76 ■+•16° 8 44

10 8 2 7  63 -V  13 2 77

24 6 8 2 7 81 - J - U  0 86

2 3 2 9  10 ■+10 6 5 2

10 3 2 9  69, - , - 7  8 72

25 6 3 2 8  92 « — 8 2 7 7

K ierunek 
i natężenie w iatru

północny slaby  
pn. zachodni słaby  

zachodni średni

Stan 
i e b a

pogoda z chmurami 
chmurno

Z jaw isk a
napow ietrzne

Zm iana ciepł# 
c iągu  dnia
o d  j d o

1 1 0°5  | <17°2

zachodni „ chmurno
» n pogoda z chmurami 17 0 + 1 3 °

pł. zachodni słaby pochmurno 1 I
A/Uoni b-iobukou'ski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliiuki Antoni rządzca drukami.


